
jNr 119 /Niedziela 8 (21) czerwca 1908 r. Rok. III

Wychodzi codziennie lano oprócz dni poświątecznych.
Adres Redakeyi, fldministraeyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów , P rorezna 9 (W asllczykow ska).
Telefonu Hf 1672.

R ękopisów  R edakcya n ie zwraca.

A dm inistracya otw arta od 10— 4 po południu i od 6—8 
w ieczorem .

O głoszen ia  przyjm uje s ię  do godziny 6 w ieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
fISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

■Ie»lęczoir kwart. pófroez. roczn
Prenumerata: W krają —.85 2.50 4.50 8 .-

Z agranicą 1.35 4 . -  7.— 14.—
O G Ł O S Z E N IA : Od w iersza petitow ego przed tekstem  
40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy następny raz, za 

tek storn 20 kop. p ierw szy i 10 kop. następny raz.
N um er po jedynczy  5 kop. 

P r i n a m i r a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a c y a .

U u chow ieństw u, krew nym , przyjaciołom , znajom ym  i w szystk im , którzy  
oddali o statn ią  p osłu gę

< t P. Janowi Usfyanowicz
w dow a z rodziną sk łada serdeczne

Bóg zapiać.
2478

Konstancya Dobkiewiczówna
Po d łu gich  i ciężkich  cierp ien iach  zak oń czy ła  życ ie  w  H alaw ie na  Podolu dn. 
29-go m aja 1908 r., o czem  strosk an a rodzina zaw iadam ia krew nych, przyjaciół 

i znajom ych. P ogrzeb  odbył się  d. 31 m aja w  T om aszpolu. 24-60

1

J. S lem irad zk ieJ
(Wa r s z a w a ,  Ś w i ę t o k r z y s k a  30).

W obec poczynionych u w ładz starań w  celu p rzek szta łcen ia  d otychczasow ych  kur­
sów  na  W y ż s z y  in s ty tu t  H a n d lo w y  Ż e ń s k i,  w roku b ieżącym  otw arty  zostan ie  
k u r s  3 -c i z program em  sp ecya ln ym . Kurs p rzygotow aw czy  zostaje sk asow an y.

Od kandydatek na 1-szy kurs sp ecy a ln y - w y m a g a n e  św iadectw o z ukończen ia  ś r e ­
d n ie g o  z a k ła C u  n a u k o w e g o  (7-klasówej szk o ły  handlow ej, g im nazyum , p en sy i pry­
w atnej, lub instytutu).

N a kurs 3-ci sp ecy a ln y  w  roku b ie ż ą c y m  m ogą być przyjęte Kandydatki, które 
ukończyły  2-letn ie KursV H andlow e. Program  w  k ancelary i kursów  codziennie 11—2 pp.

2421-„-2

GRAM OFONY
PATEFO N Y

oraz tarcze do n ich  w  w ielk im  w yborze  
p o le c a

S k ł a d  g łó w n y  in s t r u m e n t ó w  m u z y ­
c z n y c h  i n u t

2277—„—3 
w Kijowie.

Kreszczatik 58.

v v
i. I. JINDRISEK,

Kazimierz Ossowski
IN ŻYN IER  i O B R O Ń C A  P A T E N T O W Y .

B IU R A  P A TEN TO W E.
PETERSBUR G— Wozniesienskij Prospekt Nr 3. 

BERLIN— Potsdamerstr. Nr 3

1559-,, -10

L e czn ica  c h iru rg ic z n a
i te ra p e u ty czn a

d - ró w  K . K o w a liń s k ie g o , B . K o z ło w s  k ie g o , NI. Ł ą ż y ń s k ie g o ,  A . M o d r z e w ,  
s u te g o , M . P ie ń k o w s k ie g o , R . S o k o ło w s k ie g o  i R . W e lle ra .

Kijów, Bulwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1894 fim ”)
przyjm uje sta łych  chorych (z w yjątk iem  osób z chor. zakaźnem i i u m ysłow em i) za opłatą  
kosztów  u trzym ania i leczen ia  od rb. 4 do 7 dziennie. Przy leczn icy  v? a m b u la to ry u m  
ta n ie m  (w ejście od u licy) le k a r z e  s p e c y a l iś c i  udzielają porady przychodzącym  co­
d zien n ie od g . 8 do 3 po poł. T am że k on sylia , badanie zdrow ia m am ek i u słu g i, m asaż,

elektro terapia.

W  pracowni (laboratoryum) chemiczno-bakteryologicznej POd
d r z e w s k ie g o  w yk on yw u ją  s ię  rozbiory błonek dyfterycznyc

k ierunkiem  d-ra A . Nlo- 
yfterycznych , kału, krwi, m leka, m oczu  

n asien ia , now otw orów , pasożytów  skórnych, plw ocin , ropy, treści żołądkow ej i t. p., a tak­
że  szczep ien ia  ochronne. 352—„—49

K ijo w s k a  d r u g a  A r ie i  G ie łd o w a
Przyjm uje: ładunki, tow ary, rozm aite  
rzeczy  dom ow e z zu p ełn ą  g w a ra n cy ą  
za  całość, a także opakow anie i rozpako­
w an ie w  sk ład , i w  domu, przew . w  
śc ie  i na  le tn isk a  i p rzew ożen ie  tow a­

rów  w R usyi i zagran icę .
K a p ita ł  A r t e l i  3 8 9 ,0 0 0  r b

Kantor: B ezak ow sk a  Nr 21, tel. 1295 
K antor otw arty  od g. 9 r. do 5 w .

la ite
ncyą  M  1  I_ Przechowywanie.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
W ynajm uj 

Dale, ślu b y  i po)

B u lw a r n o - K u d r ia w s k a  N r  16. T e le fo n u  1058.
„e k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i,  m iesięczn ie  i dziennie, na spacery  

pogrzeby . N a żądanie a n g ie ls k ie  z a p r z ą g ł .
S p r z e d a ż  i k u p n o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i .  100-.-68

Fabryka Tytoniów Józefa Egiza w Kijowie
p o leca  tyton ie tureck ie w ła sn eg o  w yrobu.

M agazyn  F a b ry czn y
u l. K r e s z c z a t i k  N r  23. T e le f o n  N r  614. 2226-8-5

Sprzedaż hurtowa w magazynie Zaruckiego, Niżnij W ał.

Ż M U D  WODOLECZNICZY
D - r a  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok.

K ąpiele p ow ietrzne, zw yk łe, gazow e etc. G im nastyka, m ięsięczn ie , najnow sze przyrządy zan- 
derow sk ie etc. K uchnia w yk w in tn a  i zdrowa. O ddzielny stó ł jarsk i. C entralne og rzew a ­

n ie , św ia tło  e lek tryczn e, w odociąg, kanalizacya , dezyn fekeya .
C ena od 8 koron w zw yż z całem  utrzym aniem . 2164—30—14

P O D O L S K IE G O  
T O W A R Z Y S T W A  
R O L N IC Z E G O  

W INN ICY,
od d. 28-go sierp n ia  do d. 4-go w rześn ia  19u8 lok u  st. st. 14 oddziałów . 

K onkursy narzędzi roln iczych , w irów ek do m leka, h ipp iczny, autom obili etc. 
Program  na żądanie pod a lreserę ' 'Y inn ica, T ow arzystw o Rolnicze. 12 2050 4

P. Wanda Pawlicka

w Klarysewie
ze w sp ółudzia łem  pani J . O K S Z Y . 

P oczątek  roku szkoln ego  10 w rześn ia .

w sp ó łw ła śc ic ie lk a  szk o ły  n ow ego typu w  Skoli­
m ow ie w ychod zi ze spółk i i zakłada: 

pod W arsza- •  1

m  lo m  aa
Przyjm uje s ię  n o w w stę p u ją c e  do la t 13-tu. 

Z apisy  i l is ty —W arszaw a, Sm olna 25 m. 12.
2360—2—2

8-kl. Gimnazyum Obywatelskie z pensyonatem , Patrz 0oB8lat8nz.edrobne
2247—1 0 - 2

Zarząd Kijowskiego Oddziału Tuwarzystwa
„Związek O fieyalistów , pracujących w  rc lirc tw ie  i p rzem yśle  rolnym  na R u si“ zaw iad a­
mia, że w a ln e zebranie członków  oddziału  odbędzie s ię  w lokalu C entralnego Zarządu  
w K ijow ie (K reszczatik  Nr 42 m. 29) dn ia  16 czerw ca r. b. o godz. 5 po poł., a  w  razie  

n iep rzyb ycia  dostatecznej ilo śc i członków , — dnia  17 czerw ca o tej-że porze. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y : W ybory Zarządu Oddziału na rok 1908. balotow anie now ych człon­
ków, k w esty a  u tw orzen ia  2-go K ijow sk iego  Oddziału, spraw ozdan ie o k a sie  p en sy jn e l, 
spraw y bierzące. 3—2480—1

W i l l i  K lasif n l f f i i z l e  M n y i  M slim  ź ¥ a s ? i 4 i a
I PENSYONATEM

M A R Y I  L A N G E 2 - 2 4 2 3 - 1

W W A R S Z A W I E  M IO D O W A  I.
ZAPIS UCZENIC ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE DO I LIPCA r. b.

T-wiA.I.AbrikosowaS-
W M O S K W IE .

Oddział Kijowski; Kreszczatik 27, Telefon 1611.
Podaje do w iadom ości Szan. K lienteli, że  sk lep  T-wa w  
ciągu  lata  t. j . od d. 1-go czerw ca po 1 -szy  w rześn ia  r. b.

f  w  n ie d z ie le  i d n ie  ś w ią t e c z n e  b ę d z ie
z a m k n ię t y .  2494—1—1

„Kijowski Auto-Garage“
Od d. 7-go czerw ca otw arty  zosta ł 

om nibusow y ruch osobow y pom iędzy
S a m o c h o d y  o d c h o d z ą  z  K ijo w a  i Ż y t o m ie r z a  o  g. 12-ej r a n o  0 Q ( j 2 j 6 n n i 6

Kijowem a Żytomierzem
u

-2493—1
p r z y c h o d z ą  n o  K ijo w a  i Ż y t o m ie r z a  o  g.

K r e s z c z a t ik  36, t e le f .  1846.

Bagnefyzm osobisty j 
i wzmocnienie pamięci.

Uprawianie ich i stosowanie praktyczne w życiu codziennym. Ogłoszenie niezna­
nych dotąd fa k tó w  o znakomitej pamięci i o wpływie osobistym na innych. Zdu­
miewająca nieumiejętność korzystania z własnej wewnętrznej mocy. Biuro Psy­

chologicznego Wydawnictwa rozpowszechnia bezpłatnie broszury na te tematy.
Pew na dobrze znana firma wzbudza ogól­

ne zaciekawienie now ym  i oryg.nalnym , 
lecz bardzo kosztow nym  sposobem  rekla­
m y — zupełnie bezpłatnem  ofiarowaniem  
książki. T ę małą, ładnie ilustrowaną książ 
kę, otrzym ać m oże pocztą od P sy­
chologicznego W ydaw nictw a każdy, kto 
tylko się zwróci piśmiennie po nią do oo- 
w yższej firmy.

T ytuł u j  oryginalnej broszury — „Nasza 
siła wewnętrzna"; na treść jej składają się 
w ysoce ciekaw e spostrzeżenia o zarzuco­
nych badaniach naukowych nad kw estją  
m agnetyzm u osobistego czyli przyciągają­
cej m ocy charakteru, oraz o w zm ocnieniu  
pamięci.

Broszura ta rozpatruje tuż i zastosow a­
nie oraz przemiany siły  fizycznej w  psy­
chiczną.

Zadaniem w ydaw cy jest obudzić zainte­
resow anie do popularnych w spółczesnych  
dzieł psychologicznych odpow iedzią na na­
stępujące i pc.doDne im pytania:

Czy rzeczyw iście istnieje droga, dzięki 
której można zdobyć dobrą pam ięć i ma 
gnetyzm  osobisty? Czy można ni zw łocznie  
się nim posiłkować? Czy rzeczyw iście  
można tym sposobem  osiągnąć zadow ole­
nie, szczęście i pow odzenie? W  jaki spo­
sób została w yjaśniona tajemnica m agne­
tyzmu osobistego? Czy m agnetyzm  ma ja­
kikolwiek zw iązek z hypnotyzm em  i me- 
sm eryzm em , czy też stanow i sam odzielne 
zjawisko duchowe? Czy zm ieni on nasze  
uczucia? Czy istnieje prawo prądów  du­
chowych!

W  tej bezpłatnej broszurze poruszane są 
rów nież pytania o ćwiczeniu pam ięci, o si­
le  m yśli i mnych n iezw ykle ciekawych 
przejawach duchowych.

W skazuje ona najlepszą drogę ku grun­
townem u badaniu tych przedm iotów bądź 
dla osobistego zadowolenia, bądź w  celach  
praktycznych.

Skieruje ona w aszą uwagę na now e i ory­
ginalne m etody opanow yw ania wszystKirh 
moralnych wzruszeń jako to: nagły strach, 
przygnębienie, smutek, trem a i t. p.

Czytelnik łatw o zrozumie, że  na taką 
książkę, zw łaszcza bezpłatną, rozjaśniającą 
tak niezm iernie ciekaw e spraw y, popyt 
wzrastać będzie szybko i stale, a przeto  
zapasy tej broszury prędko się w yczerpią. 
Kto pragnie otrzym ać egzem plarz broszu­
ry „Nasza siła wewnętrzna" niechaj się zw ró­
ci pod adresem:

Psychologiczne Wydawnictwo,
W arszaw a, W ierzbow a 8.

Pasaż Ab 32.
N azwisko i adres należy pisać w yraźnie.
Najuprzejmiej prosim y o przysłanie sie- 

dm iokooiejkow ej marki na przesyłkę.
Poniew aż książka ta posiada ogromną 

w agę dla wielu osób, prosim y z przyczyn  
zupełnie zrozumiałych, ażeby zw racał się 
po nią tylko ten, kogo kw estye te intere­
sują szczerze.

l-sza WAKACYJNA KOLONIA LETNIA

PRZECZYSZCZAJĄCA WODA

A PEN TA
działa łagodni* 1 ptwnl*.

2012—4 -  3

Z a k o p a n e . Z dniem  15 czer­
w ca  p e n s y o n a t  

D R Z E W IE C K IE J  „D w o re k "  przen iesion y  
zosta je  do pierw szorzędnej w illi „D W O R EK -  

P O D 1 S I E "  przy ul. Z am oysk iego.
P o łożen ie  piękne. U rządzenie elegan ck ie , 

odpow iadające w sze lk im  w ym agan iom  hy- 
g ien y . (K orytarze ogrzew an e, k an a lizacya , 
w odociąg, łazienk a). Pokoi 27, słon eczn e  
z w erenaam i, z w idokiem  na  góry. K uchnia  
znana ze sw ej dobroci. C eny przystęp n e.

2279—4—3

W WINNICY
Pod. gub. o tw iera  s ię  z dn iem  1-go czer­

w ca  r. b. p ryw atna  S z k o ła  h a n d lo w a  z 
praw am i szkół rządow ych. E gzam in a  w stęp ­
ne od 5-go do 20-go czerw ca i od 1 do 20 
sierp n ia  st. st. r. d. P rośb y  z dołaczen iem  
odpow iednich  św iadectw  przyjmuje: K ance- 
larya  szkoły  handlow ej, W innica Podole. 
P rzy szkole pryw atny p ensyonat. 2337-3-3

W Bad Reichenhall,
"“ la ordI'n' d-r W. Sadowski.

2270- -6—3

Do s p r z e d a n ia  34 dużych m łodych robo­
czych  w ołów , 12 w  A lek siejów ce, a- 

dres: poczta Jaroszynka, Zarząd m ajątku, 22 
w  R ukałów ce, adres: poczta  Buki Zarżą i 
m ajątku. 2417-10-2

G o r s e t y
gotow e i na  zam ów ien ie  czy śc i i reperuje

MAGAZYN ALEKSIS
w y sy ła  za pobraniem  pocztow em

K ijó w . W .-W ło d z im ie rs k a  ró g  Z ło ty c h  
W ró t N r  4 0 . 2168 5 -4

Samochód m ało-u zyw an y  9 s i ł  na  4 
osoby do sprzedania . W iad. 

C arage klubu autom obilistów , F unduklejow - 
sk a  5 u p. P odborsk iego . 4-2492-1

Patrz za  te- 
kstem :

Narybek 
Karpi pol­

skich.
3-2490-1

Biuro A gronom iczne

L. Zdrojewski i l  Grabowski
m a za szczy t zaw iadom ić, że  w arugiej 
połow ie czerw ca p. K. Grabowski w yjeżdża  

na WĘGRY dla kupna oryginalnych nasion

Banatki i Gisawki
P rosim y o w czesn e  zam ów ien ia

12-2461-1

Magazyn Kosmetyków i Perfum
ZAKŁAD FRYZYERSKI

H. ALEKSIS
(w yroby z w ło só w  i u czesa n ie  dam). 
K ijó w , W .-W ło d z im ie rs k a  N r  4 0 .

2177—5—5

D-r W. Kraszewski ordym'i*
Z a k o p a n e m .

s t a le  w
2280-4-3

Bławatny Magazyn

D. ALEKSIENKO
Prorszna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «Georges‘a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
i letniego sezonu. Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniozn. jedwabn.. wełnian., 
sukiennych i bawełnianych materyałów

Dr Czerniak,
kob. od g . 1—2. Syfil., w en ., skór. n iem  
płciow . i w łos. S p e c y a l.  w o d o  i e le -  
k t r o le c z .  g a b in e t , (natrysk i, w anny, dla  
sy st. kurac. różn objaw. n ie m . p łc io w .  
Specyal. gabin . d la  k u r a c .  r tę c io w e j  i 
w a h . s ia r c z .  S p e c y a l.  g a b in . k u r a c .  
A w ie tl. (P inzen . w an . św ietl.), RO ntgen. 
R a d iu m . M a s a ż  t w a r z y .  A nalizy.

Ma r ie n b a d  „H aus—H am burg" d-r St. B e­
nedykt K w iatkow ski, b. 1. a sy s te n t klin 

chorób w ew n ętrzn ych  U n iw ersytetu  J a g ie l­
loń sk iego , ordynuje od dnia 1 m ąja do dnia  
1 październ ik a  n. st. 1732-16-8

K A L E N D A R Z .

8 (21) Trójcy Św. Maksyma B. W.

Od Redakcyi.
Po d w u tygod n iow ej  

przerwie, wywołanej, jak 
Sz. prenumeratorom i czy­
telnikom naszym wiado­
mo, porzuceniem pr^cy 
przez zecerów naszego 
pisma, wydajemy dziś na­
stępny kolejny numer 
„Dziennika Kijowskiego^.

Jeszcze raz przeprasza­
jąc k z. naszych prenu­
meratorów za to, że tak 
długo pozbawieni byli 
swego pisma, żywimy na­
dzieję, że z tego powodu 
nie zmienią sw ej dla 
„Dziennika Kijowskiego^ 
przychylności i sympatyi.

Z powodu wielkiej ilo­
ści zaległego materyału 
i niekompletnie jeszcze 
zorganizowanej zecerni, 
zmuszeni jesteśmy podać 
dziś choć część dawniej­
szych, a ważnych wiado­
mości, celem utrzymania 
niezbędnej dla zrozumie­
nia ostatnich wypadków 
ciągłości.

Rachujemy, że za kil­
ka dni techniczne trud­
ności zostaną usunięte, 
co nam da możność w y­
dawania normalnych, a 
nawet tekstowo zwięk­
szonych numerów „Dzien­
nika KijowskiegoiŁ.

Via triumphalis.

W  chwili, kiedy cały świ it polity­
czny zostawał jeszcze pod wrażeniem 
doniosłego zwrotu w polityce Anglii 
i rozumiał, że zjazd w Rewlu był tyl­
ko symbolem nowego ukształtowania 
systemu prjymierzy międzynarodowych, 
w Wiedniu, starej siedzibie Habsbur­
gów, odbywał się jeden z tych festy­
nów historycznych, który zamsze w 
tej „Capua der Geister", w tem mie­
ście feakćw, gdzie tylko dla uciechy 
i wesela biją serca całej ludności, w 
stolicy „Gschnasu" i „Geschaftelhu- 
berów" jest możliwy. Nikt trzeźwy 
nie zaprzeczy, że nowe przymierze an- 
glo-franko-rosyjskie zwraca się prze­
ciw staremu kontynentalnemu sojuszo­
wi trój przymierza niemiecko-austryac- 
ko-włoskiego, każdy przyznaje, że 
jesteśmy u progu ważnych i donio­
słych wypadków, wszyscy rozumieją, 
że w Rewlu robiła się historya, że głę­
boko w podziemiach przygotowują się 
zmiany, które w pierwszej linii doty­
czą Austryi i jej stanowiska mocar­
stwowego, jej wpływu na Bałkanach 
na dziś i jej historyi na jutro: w ta­
kim poważnym momencie Wiedeń u- 
rządził na swych prześlicznych Rin­
gach niebywały, nie dający się opisać, 
przepychem i radością przepełniony 
„festzug", pochód historyczny, przed­
stawiający przeszłość monarchii Hab­
sburskiej i jej dzieje od Rudolf i z 
Habsburga do Alberta. Maksymiliana, 
Ferdynandów, obrazy z wojny trzy­
dziestoletniej, oblężenia Wiednia, od­
sieczy króla Sobieskieg •, ze zwycięstw 
księcia Eugeniusza Sibandzkiego, woj­
ny siedmioletniej i ko grerm wiedeń­
skiego, a zaniknął je pochodem naro­
dowości, w którym brakowało tylko 
czechów, ale zato byli dalmatyńcy, 
morawianie huculi i krakusi. Ach ci 
krakowiacy, tych 800 dzielnych pol­
skich chłopów w kierezyach na v spa- 
niałych koniach, te wesela krakowskie, 
ci rycerze pancerni husuryi polskiej, 
a na czele król Ja  Sobieski, robiony 
przez Wojciecha K-ssaka, na ma 
triumphalis przed Burg’< m wiedeń­
skim: nie jest że to iluntraeyą bez­
myślności i braku świadomości poli­
tycznego stanu w narodzie, który z 
pewnością ze wszystkich, na maskara 
dzie wiedeńskiej udział biorących naj­
mniej miał powodu do tryumfalnych 
pochodów w obecnej chwili, a zwła­
szcza na via triumphalis w Wie­
dniu...

Tak smutne uwagi cisną się pod 
pióro niememu widzowi przewspania- 
łej uroczystości wiedeńskiej, że prawie 
odchodzi ochota do opisywania szcze­
gółów tej jedynej w swym rodzaju 
chwili, kiedy przy udziale trzystuty- 
sięcznej publiczności, rozsiadłej po try­
bunach, przesuwał orszak dwudzie­
stu tysięcy aktorów, prz> branych za 
postacie historyczne starej średnio­
wiecznej Austryi, a wynajęci z. utrzy­
manie i żołd 3 koron dziennie biedacy 
z różnych stron wielojęzycznej monarchii, 
udawali siedemnaście szczęśli wych na­
rodów austryackich. Jak  melancholijne 
myśli musiały się przesuwać przez gło­
wę blizko osiemdziesięcioletniego star­
ca, który, stojąc bez oparcia na sztucz­
nie zrobionym pozłacanym tronie f rzez 
trzy godziny, odbierał hołd niekończą­
cego się, osiem kilometrów długiego, 
pochodu, przed którego oczyma prze­
sunęła hUtorya wzrosiu i upadku pań­
stwa i dynastyi, o tem nie chcemy na 
tem miejscu wspominać.

l u  felix Austria nube — mówiono 
po przyłączeniu Czech i Węgier do mo­
narchii Habsburskiej przez zaślubiny 
podwójne Habsburgów z Jagielloński­
mi wnukami: i oto właśnie ani Cze­
chów, ani węgrów nie było wr tryum ­
falnym pochodzie przed ostatnim Habs­
burgiem, który bezpotomnie schodzi 
ze świata po sześćdziesięcioletni m 
ciężkiem panowaniu. Austrya była 
starą monarchią feudalną z organiza- 
cyą wojskową, u jej kolebki stali Habs­
burgowie, a obok nich wielkie rody 
feudalne: Fiirstenbergi, Abensbergi,
Trauny, Hardeggi, Lichtensteiny, Eltzy, 
Traultmansdorfy, Windischgratzy i tylu 
innych... Widzieliśmy je dziś w po­
chodzie. Na przepysznych koniach za­
kutych w zbroi, ze sztandarami, na 
których widniały ich znaki herbowe: 
czarne kruki Hardeggów, kogucie pió­
ra Lichtensteinów, ogniem ziejące smo­
ki Stuppach-Wurmbrandów. DzJś ci 
potomkowie starych feudalnych rodów 
są wielkimi przemysłowcami, budują 
fabryki, cukrownie i Drowary i masze­
rują w pochodzie tryumfalnym po 
wiedeńskiej via triumphalis przed 
ucieszonym tłumem rozbawionych wie­
deńczyków, schylając kornie czoła ja­
ko lennicy nietylko przed swoim pa­
nem alodyalnym, lecz przed tym tłu­
mem ludu, łaknącego panem et cir- 
censes a uosobionym w parlamencie 
powszechnego prawa głosowania.

Circenses! oto czego łaknie lud każ­
dej stolicy, a lud rozbawiony feaków 
nad Dunajem przedewszystkiem.

Circenses wiał na ulicach Wie­
dnia

Od czasu owego dnia 27 kwietnia 
1879 r., kiedy to Hans M akart urzą­
dził renesansowy pochód, w którym  
brały udział najpiękniejsze kobiety 
W iednia na pamiątkę srebrnego we­
sela cesarza Franciszka Józefa z E l­
żbietą bawarską, Wiedeń nie widział 
takiego pochodu, jakim  był z da. 12 
czerwca 1908 r.



2 D Z I K A  N I K ,  K I J O W S K I Nr 119

Quantum m uta tm  ab illo.
Ale Wiedeń pragnie zabawy, a usłu­

żni politycy i dworzanie urządzają mu 
od czc*su do czasu wspaniałe cireenses. 
Pozostaną cne w historyi zapisane ja­
ko przyczynek do historyi kultury 
i obyczajów społeczeństwa.

W. L.

Nowomianowani biskupi.

Ojciec Św. podpisał lreve, mianujące 
ks. biskupa Apolinarego Wnukowskie 
go arcybiskupem-metropolitą inohylo- 
wskim, ks. kan. Cieplaka, prof. peters­
burskiej Akademji duchownej rz.-katolic- 
kiej — biskupem-sufraganem archidye- 
cezyi mohylowskiej, ks. prałata Deni- 
sewicza—biskupem in. part. in f. i ks. 
prałata Nowowiejskiego — biskupem 
płockim.

Z wiedeńskich festynów.
Wiedeń, 12 czerwca.

Wprawdzie każdy szczegół pochodu 
jubileuszowego opisano dwa tygodnie 
naprzód we wszystkich gazetach i nic 
co się na nim działo nie mogło być 
niespodzianką, jednakże czterogodzinne 
zaledwie oddalenie Budapesztu od au- 
stryackiej stolicy skusiło mnie, aby 
koniecznie przyjrzeć się Wiedniowi w 
dniu zapowiedzianego święta. Nie ża- 
łoję tej wycieczki, gdyż rzeczywiście 
widcwisko było okazałe i nieprędKo 
zapewne nadarzy się sposobność do 
tyrzenia czegoś podobnego. W  każdym 
razie nie dorównało ono słynnemu po­
chodowi, urządzonemu przez węgrów 
w czasie uroczystości tysiąclecia, nato­
m iast przewyższyło pod względem ilości 
i różnorodności uczestników wspaniały 
wjazd relikwii Rakoczego, zaaranżowa­
ny z olbrzymim przepychem przez 
madziarów w 1906 roku.

Wiedeń należy do rzędu miast, gdzie 
ludzie przyzwyczajeni są do wczesnego 
wstawania, tak wczas jednakże, jak  w 
dniu uroczystości nie wstają nigdy 
chyba. Wiedeńczyk lubi wszelką zabawę 
i usposobiony je s t nawskróś dynastycz­
nie, jeżeli więc zdarzy się takie święio 
taka parada, to już w parę godzin po 
północy jest wszystko na nogach, aby 
tylko módz sobie wyszukać miejsce do­
godne, a bezpłatne, bo przecież trudno oc 
oszczędnego wiedeńczyka wymagać, by 
się rujnował na 40 koron za miejsce na 
Uybunie.

W szpalerze publiczności niema nad 
zwyczajnego ścisku, gdyż kordony po 
licyjne i wojskowe nie bardzo chętnie 
przepuszczałą gromadzące się tłumy 
Które też ciągną ku praterowi i tam 
już nie pozwalają kierować sobą żadnej 
władzy, d o  „Prater gehórt dem Volk!“ 
Trybuny także nie bardzo szczelnie za­
pełnione, chociaż — jak  wieść niesie — 
sprzedawano w ostatniej eh wili miejsca 
siedzące po koronie. Dla komitetu, 
urządzającego pochód, zawód to wielce 
bolesny, ponieważ koszty urządzenia są 
podobno olbrzymie.

Więcej jednakże wydatków niż ko­
m itet ponieśli członkowie różnych do­
mów magnackich, biorący udział w hi­
storycznej części pochodu. Wspaniałe 
zbroje, atłasy, jedwabie, hafty i koronki, 
kosztowne siadła i czapraki, zbytkowne 
stroje paziów i heroldów, wszystko to 
dowodziło, iż każda grupa starała się 
zaćmić inne przepychem. Żołnierze ma­
szerowali sprawnie i dziarsko. Nie dzi­
wota, bo byli to najlepsi piechurzy wie­
deńskiego garnizonu, poprzebierani w 
historyczne mundury z różnych stuleci.

Monarcha, stojąc przez cały czas po­
chodu, z przyjemnością wodził wzrokiem 
po tym  barwnym tłumie, przesuwają­
cym się przed nim, jak  w kalejdosko­
pie. Widać było, iż uroczystość ta spra­
wiła mu prawdziwą przyjemność. A dłu­
gi wąż ciągnął się bez przerwy. Defi­
lowały przed sędziwym cesarzem różne 
postacie z historyi Austryi, od Rudolfa 
grabiego na Habsburgu począwszy.

Przeciągali wiedeńscy mieszczanie, 
niosąc łuki i topory, prowadząc kusze 
i tarany. Za nimi Rudolf I \ , otoczony 
kanonikami i liczną rzeszą dworaków, 
obnoszących model kościoła św. Stefa­
na. Przejeżdżają uczestnicy turnieju ze 
strojnemi damami, jakie rozdzielać bę­
dą zwycięzcom nagrody. Wreszcie
A ustria , fe liz  nube“, nadzwyczaj 

udatne przypomnienie ważnego w dzie­
jach duia 22 lipca 1515 roku. Włady­
sław, król czeski i węgierski i Zygmunt 
Stary, król polski na koniach, księżnicz­
ki - narzeczone we wspaniałych ka­
rocach, otoczone błyskotliwym dworem.

Dwie następne g rup j. to epizody 
wojenne, trzecia również je s t urywkiem 
wojny i to trzydziestoletniej. Za nią 
wspaniały obraz odsieczy wiedeńskiej. 
Husarya Sobieskiego budzi powszechny 
podziw. Malownicze postacie marsowe, 
j!ikby żywcem wyjęte z Matejkowskie- 
go obrazu. Słychać pierwszy oklask 
wśród tłumu.

Ukazuje się mały Eugeniusz Sabaudzki 
na pysznym rumaku, wiodąc ze sobą 
zwycięskie wojska cesarskie. Dzielny 
rycerz ustępuje miejsca ludziom z cza­
sów Maryi Teresy, ci zaś wesołym i 
pogodnym gromadkom chłopów austry- 
ackich, przedstawiających różne idylle 
z czasów Józefa II. Maszerują wojska 
Pranciszka I, prowadząc z sobą ówcze­
sne kartaczownice, nie takie sprawne, 
jak dzisiejsze, ale mocne i zadziwiające 
ogromem.

Arcyksiąże Karol, żołnierz — boha­
ter, jedzie na czele swojej armii. Za 
nim podążają wierni cesarzowi tyrol- 
czycy z czasów Andrzeja Hofera. To 
już koniec dziejów wojennych. Wie­
deński kongres, życie uliczne z lat 
czterdziestych i wreszcie generał Ra- 
detzky z gromadą swoich weteranów. 
Potem jeszcze obywatelstwo wiedeńskie, 
a dopiero po jego przejściu, ukazują 
się grupy narodowościowe.

Jedzie niemieckie wesele z Czech. 
Za nimi dążą dalmatyńczycy w orygi­

nalnych, bogato zlotem i srebrem ha­
mowanych strojach. Przypatrujący się 
z trybun i z poza szpaleiu zaczynają 
się teraz dopiero interesować naprawdę. 
Bo w tych grupach niema żadnej pozy, 
takie są na wiedeńskim ryngu, jakiemi 
i w domu u siebie. Ładnie prezentują 
się huculi na swych dziarskich koni­
kach; żwawe „dożynki" podolskie mie­
szają się z weselem huculskiem. Gali- 
cya przedstawiła się najlepiej i naj­
liczniej.

Następne grupy nie budzą wielkiego 
zainteresowania. Zajęło wszystkich do- 
pieio wesele krakowskie i niemająca 
konKurencyi oanuerya chłopska, która 
w parę setek koni, powiewając chorą­
giewkami i kraśnemi chustami pizede 
filowała przed cesarzem w szalonym 
galopie. Franciszek Józef zachwycony 
był sprawnością dzielnych krakusów, 
prawie nie odejmował ręki od kapelu­
sza, kłaniając im się z uśmiechem za- 
dowolenia. Publiczność bije oklaski i 
krzyczy: Hoek! Krakowiacy jadą dalej, 
wywołując wciąż tę samą furorę.

Po nich niema ju t  mc nadzwyczaj 
nogo. Chyba tyrolczycy, którzy zatrzy­
mali się przed cesarzem, urządzając mu 
serdeczną owacyę, zakończoną typowem: 
Jjuh!! Albo żniwiarze, którzy niewia­
domo z jakiego powodu pospadali z 
drabiniastego wozu tuż przed cesarskim 
namiotem, co tak sędziwego monarchę, 
jak i wszystkicii obecnych ubawiło 
serdecznie.

Kulminacyjnym punktem uroczy 
stości była chwila, gdy po przejściu po­
chodu, idący na samym końcu śpiewa­
cy, ustawili się w liczbie 3300 przed 
cesarzem, a burmistrz Lucger przemó 
wil do monarchy. Przy ostatnich jego 
słowach uderzyły naraz wszystkie dzwo­
ny Wiednia, *a z setek tysięcy piersi 
dobył się hymn ludów: „Boże wspieraj' 
„Boże ochroń!" Rzeczywiście wiedeń­
czycy są dobrymi austryakami. Z ta- 
kiem nabożeństwem nie modli się za 
swego władcę żaden chyba naród na 
świecie. Wszakżeż nie tak dahko, bo 
kilkanaście mil w dół Dunaju, nie są mu­
zykanci wojskowi pewni życia, gdy za 
intonują by mu cesarski. Kamienie 
przekleństwa i wojenne pieśni w ig ier­
skie głuszą go natychmiast. A tu 
hymn płynie, odbijając się stukrotnem 
echem w wązkich uliczkach śródmieś 
cia i zaświadcza wobec świata, że 
Austrya jest wciąż jeszcze... Austryą,

Cz.

tylko stanowisko ordynaryusza, w rze­
czywistości zaś Bernhard miał studyo- 
wać sprawę polską i rząd w polityce 
eolskiej oryentować. Bernhard powoła­
ny został, by reprezentował w prelek- 
cyach i ćwiczeniach seminarystycznych 
całą dziedzinę ekonomii politycznej.

„Germania" występuje ostro przeciw 
tej nominacyi, w artykule p. t. „Kate­
dra antypolska przy uniwersytecie ber­
lińskim." Między innemi pisze:

„Dla polityki antypolskiej rządu złem 
to jest świadectwem, że teraz dopiero 
w 32-letnim profesorze znalazła męża, 
Który przez swoje „studya nad kwe- 
styą polską" służyć jej może jako „po­
waga naukowa." Czyż rząd, podczas 
przeszło dwóch dziesiątek ląt, podczas 
których uprawiał antypolską politykę, 
zupełnie nie raczył się „zoryentować" 
w kwestyi polskiej ani za pomocą władz 
administracyjnych, ani przez istnieją­
cych już profesorów uniwersytetów? 
Po nominacyi prof. Bernharda, należy 
to przypuszczać, „skutki", a raczej fias 
ko polityki antypolskiej, mówią wy­
raźnie o braku wszelkiego zoryentowa 
nia się. A przecież rząd miał na swe 
usługi najpierwsze powagi naukow e/ 

Dalej „Germania" przypomina mowę 
prof. Scnmollera w izoie panów za 
ustawą wywłaszczającą. Prawne punkta 
widzenia pominął wtedy prof. Schmoi 
ler, ale i ministrowi sprawiedliwości nie 
udało się usunąć skrupułów prawnych.

„Germania" radzi dalej ks. Btilowo- 
wi, aby ustanowił przedewszystkiem 
zwyczajną katedrę dla nauczyciela pra­
wa, któryby o tyle był niezależnym, 
aby wzbudził poszanowanie dla praw, 
przez konstytucyę zagwarantowanych, 
ale nie takiego, któryby! głosił osław io- 
ne zdanie wiecu hakatystów „siła idzie 
przed prawem."

„Posener Neueste Nachrichten" po­
dają sprostowania nadesłane „Berliner 
Tageblatt’owi“ tego samego mniej wię­
cej brzmienia, co umieszczone w „Nordd. 
Allg. Ztg." Od siebie zaś podają wia­
domość, że „prof. Bernhard je s t zdecy­
dowanym nieprzyjacielem polityki gwał­
tu i stanowczym przeciwnikiem ustawy 
o wywłaszczaniu, za którem kolega je­
go obecny, Schmoller, tak gorąco prze­
mawiał. Zapatrując się z tego stano­
wiska, powołanie Bernharda oznaczało­
by chęć osłabienia zapatrywań Schmol- 
lera."

Wynik wyborów do sejmu
pruskiego

—o—
Konserwatystów wybrano 152 (do­

tychczas posiadali w sejmie 144 man­
daty) i wolnokonserwatystów 59 (do­
tychczas—64); centrowców 105 (96) 
narodowo-liberalnych 64 (76); ludów 
ców 28 (24); członków Zjednoczenia 
wolnomyślnego 8 (9); Polaków 15 (13); 
socyalistów 6 (dotychczas nie było ani 
jednego): Duńczyków 2 (bez zmiany); 
bezpartyjnych 3. W dzielnicy berliń­
skiej Moabit odbędzie się jeszcze wy­
bór ściślejszy pomiędzy wolnomyślnym 
a socyalistą.

W edług zestawienia powyższego, wię­
kszość rządowa, złożona z konserwa­
tystów, wolnokonserwatystów i naro- 
dowo-liberalny :h, liczyć będzie w sej­
mie 275 g łosów, opozycya zaś 164.

Z Polaków wybrano: ks. prałata Jaż­
dżewskiego, ks. Kapicę, Korfantego, 
Łozińskiego, Mizerskiego, Niegolewskie­
go, ks. Raczka, Sasa Jaworskiego, Schro- 
dera, Seyde, Sikorskiego, ks. Stychia, 
Styczyńskiego, Switałę i Szumana.

Katedra antypolska
na uniwersytecie berlińskim

Prof- Ludwik Bernhard z Kilonii otrzy­
mał noininacyę na zwyczajnego profe­
sora fakultetu filozoficznego w Berli­
nie. Nominacya ta wywołała wielkie 
zdziwienie i protesty.

Uniwersytet berliński posiada już 
trzy zwyczajne katedry ekonomii poli­
tycznej; oprócz tego wykłada tę naukę 
Kilku profesorów nadzwyczajnych i ca­
ły szereg docentów. Pod względem więc 
naukowym przedmiot ten, nawet przy 
bardzo wielkiej liczbie słuchaczów, wy­
starczających mial nauczycieli. Rzeczy­
wista więc „potrzeba" nie mogła spo­
wodować ministeryum oświaty do tej 
decyzyi.

Uwagę ogólną i krytykę wywołał 
zwłaszcza cel, jak i Rernhardowi wy­
tknięto.

Główna działalność nowego profeso­
ra nie ma polegać na wygłaszaniu wy­
kładów, ale ma być on doradcą rządo­
wym i poddawać ekonomiczne umoty­
wowanie do antypolskich eksperymen­
tów germanizacyjnych.

Według wiadomości „Munchener Ne- 
uestc Nachrichten" minister oświaty 
ustanowił taką czwartą zwycząsną pro­
fesurę ekonomii politycznej przy uni­
wersytecie berlińskim z funduszu dys­
pozycyjnego, którym rozporządza. Ani 
fakultet filozoficzny, ani trzej ordyna 
ryusze nie zostali w tej kwestyi zapy­
tywani.

Uwagę na nowego profesora zwróci­
ły nie prace z dziedziny robotniczej, 
lecz dzieło jego „Da^polnische Gcmein- 
wesen im Deułschen Reich*, a powo­
łanie jego nastąpiło w celu oryentowa- 
nia rządu w kwectyach polityki anty­
polskiej. Prof, Bernhard ma prowadzić 
dalej studya naa kwestyą polską, a tem 
samem instytucya czysto naukowa ma 
służyć do celów politycznych. Fakultet 
filozoficzny uniwersytetu berlińskiego 
zaprotestował przeciw temu energicznie. 
V. kolach akademickich i politycznych 
panuje wielkie rozdrażnienie.

„Nordd. Allg. Ztng." broni sposobu 
nominacyi prof. Bernharda, a nadto za­
pewnia, że fałszywą jest wiadomość, 
rozsiewana przez prasę, jakoby Bernhard 
otrzymał w uniwersytecie berlińskim

Ograniczenie
praw Finlandyi.

Zapowiedziane przez p. Stołypina reformy 
stosunku Finlandyi - do Rosyi już się w czyn 
wprowadzają, mianowicie:

Zatwierdzono Najwyżej specjalny dziennik 
rady ministrów co do kierowania spraw fin­
landzkich, dotyczących interesów Cesarstwa 
Radzie ministrów powierzono rozstrzyganie, ja­
kie ze spraw wynikających w Finlandyi dotyczą 
Cesarstwa i wymagiją roztrząśnięcia ze strony 
ministerstw. Stosownie do tego generał-guber- 
nator finlandzki, przesyłając sprawy ministrowi 
sekretarzowi stanu finlandzkiemu do zdania 
nich sprawy Monarsze, przesyła też drngi egzem­
plarz wraz ze swemi wnioskami do rozważenia 
radzie ministrów.

Do spraw, z których złożony ma być raport 
Najpoddaószy, należą projekty ustaw dla W iel­
kiego Księstwa zarówno sejmowych, jak i admi 
nistracyjnych, projekty wniosków Najwyższych 
dla sejmu, petycye i przedłożenia Najpoddaósze 
sejmn i senatu. Należą tu również projekty ra 
poriów Najpoddaószych, układanych przez ge- 
nerał-gubernatora lub ministra sekretarza stanu. 
Prezes rady ministrów >v terminie jaknajkrót 
szym zawiadamia generał-gubernatora lub mini­
stra, sekretarza stanu o opinii rady co do danej 
sprawy, bez czego sprawa nie może być złożona 
Monarsze. Wrazie, gdy pomiędzy radą mini 
strów a władzami finlandzkiemi łporozumienie 
nie nastąpi, władze finlandzkie składają raport 
Najpoddańszy wraz z prezesom gabinetu lub 
wraz z odnośnym ministrem. Nadto władze fin­
landzkie zawiadamiała radę ministrów o rozka­
zach Najwyższych, jakie nastąpiły w odpowiedzi 
na ich raporty, wraz z zatwierdzonymi Nąjwyżej 
wnioskami ustawodawczymi i raportami Najpod- 
dańszymi.

Wice-prezydent senatu finlandzkiego Miche- 
lin i senatorowie Ignatins, Donner i Skernral 
ucnnięoi zostali ze służby z peusyą dożywotnią.

Uchwalono przez sejm projekty ustaw o wol­
ności prasy i uzupełn ien i do rozdz. IG k. k. nie 
uzyskiły sankcji Najwyższej.

Senatowi rozkazano Najwyżej opracować no 
wy projekt do złożenia sojmowi.

obywateli w III klasie, 7 mandatów 
socyalnej-demokracyi przy wyborach 
kuryalnych i jawnych i pośrednich to 
już nie zwycięstwo stronnictwa najra­
dykalniej szego, to otwarty protest sto­
licy przeciw ohydnej polityce rządu, 
to policzek wymierzony kanclerzowi 
Btilowowi, to blamaża polityki bloku, 
tego jedynego w historyi związku 
przeciw naturze, ko alfy i konserwaty­
stów z liberałami przy równoczesnej 
zdradzie wolnomyślnych stronnictw.

Wybory z dnia 3 czerwca byty nie­
wątpliwie politycznym aktem protestu 
wyborców nawet z kuryi o wysokim 
cenzuzie majątkowym przeciw polityce 
reakcyjnej rządu;; były potępieniem tej 
myśli politycznej, którą w czasie kar­
nawałowych wyborów r. 1907 z okien 
swego królewskiego pałacu demonstra­
cyjnie oklaskiwał cesarz Wilhelm II.

Wystarczyło półtora roku rządów o- 
wej niebywałej koalicyi liberalno-wol- 
nomyślno-konserwatywnej, aby masy 
wyborcze napędzić do obozu socyali- 
stycznego i przygotować klęskę dla 
rządu z dnia 3 czerwca. Zwracamy z 
umysłu uwagę na polityczną doniosłość 
tego faktu, gdyż niejednokrotnie u nas 
w mylnem ocenianiu wypadków w 
Niemczech przy zastosowaniu kąta wi­
dzenia prasy konserwatywnej, lub 
liberalnej z „Beri. Tagbl." zapoznaje się 
historyczne znaczenie opozycyi socjali­
stycznej i pędzi się wodę na młyn najbar­
dziej wregieb nam stronnictw, niemie­
ckich przemysłowców i kapitalistów, po­
trzebujących również jak pruscy junkrzy 
polskiej taniej siły roboczej. Tymcza­
sem naturalnym sprzymierzeńcem w hi­
storycznym boju naszym z krzyżactwem 
pruskim są właśnie ci sami socyalni 
demołtraci niemieccy przez to, że bę 
dąc partyą rewolucyjną, przyczyniają 
się do rozkładu społeczeństwa niemie­
ckiego, oddając tym sposobem nieoce­
nione usługi sprawie polskiej.

Niedzielne wybory do sobranja buł­
garskiego z dnia 7 czerwca przyniosły 
ngromną większość rządową t. zw. de­
mokratów rządowych 175 na 204 człon­
ków sobranja i zupełną klęskę Stam- 
bułowistów i Radosławowistów, nawet 
szefowie stronnictw opozycyjnych: jak 
Radosławów, Tonczew, Genadjew 
Gerzow nie zostali wybrani. Prócz 175 
demokratów rządowych wybrano: 21 
agraryuszy chłopów, 3 nacyonalistów, 
3 radosławowistów i jeden cankowista 
bez Cankowa.

Wybory te malują obecnie usposo 
hienie rządu i ludności. W Bulgaryi 
panuje ogromne wzburzenie przeciw 
Serbii. Stosunki bulgarsko-serbskie 
tak są obecnie napięte, że głośno mó 
wi się i pisze o możliwości zbrojnego 
starcia. Głównie idzie o rywalizacyę 
obydwu państw bałkańskich we wpły­
wach na Macedonię. Zwłaszcza w wi- 
lajecie Ueskueb rosnący wpływ Serbii 
niepokoi sfery rządowe w Bulgaryi. 
Nadto bliskość inieyatywy mocarstw 
w sprawie macedońskiej wpływa na 
podniesienie temperatury polityczne, 
tak w Bulgaryi, jak w Serbii.

Równocześnie donoszą o koalicyi 
serbsko-greckiej przeciw wpływom bul 
garskim na terenie spornych wilajetów 
w Macedonii. Niezawodnie także pro­
paganda grecka w Macedonii przyspie 
sza wybuch niezadowolenia w Bulgaryi 
Obecne zbliżenie anglo-rosyjskie ma 
na celu uzupełnienie dotychczasowe 
pokojowej polityki w myśl programu 
w Milrzsteg, ułożonego na korzyść wię­
kszej autonomii Macedonii. Wiadomo 
że ze strony Anglii podniesiono wbrew 
życzeniu Austryi potrzebę mianowania 
niezawisłego od Turcyi europejskiego 
gubernatora Macedonii, wyposażonego 
w rakie pełnomocnictwa, któreby da 
włały zupełną gwarancyę przeprowa 
dzenia reform macedońskich Nie u 
lega wątpliwości, że sprawa ta wkrót 
co zostanie rozstrzygniętą. Będzie to 
pierwsza sposobność do zmierzenia si 
ły wpływów nowego system atu przy 
mierzy. A nie ulega wątpliwości, że 
sympatye Włoch będą po stronie nie 
trójprzymierza, do którego de nomine 
należą, lecz anglo-francusko-rosyjskie 
go entente, które się właśnie tworzy.

w.

Wizyta M a  Edwarda w Rosyi
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Przegląd polityczny
(Znaczenie wyborów do oejmu p ru tk ie g r— Wyto 
ry  do tobran la  w Bulgaryi.—Spraw a macedortika 

i zatarg terbuko btilganki.

Zwycięstwo, jakie odnieśli polacy 
i socyaliści przy wyborach do sejmu 
pruskiego, jest niewątpliwie najważ­
niejszym wypadkiem wewnętrznej po­
lityki Niemiec. Nie oceniam ta  wybo­
rów do sejmu pruskiego ze stanowi­
ska polskiego: jeden m andat stracony 
w okręgu gnieźnieńskim — strata prze- 
widy srana przez polityków polskich 
oddawnaj a pochodząca głównie z plu- 
tokratycznego systemu wyborczego trój- 
klasowego— powetowaną została wspa- 
niałemi zwycięstwami polskiemi na Ślą­
sku. Stał się już ten kraj piastowski 
pomnożycielem Polski, a odrodzenie 
Śląska było najważniejszym w historyi 
porozbiorowej wypadkiem w całem na- 
szem życiu zbiorowem. Nie o tem 
jednak chcieliśmy na tem miejscu mó­
wić. Wbrew ogólnej opinii prasj nie­
mieckiej konserwatywnej i liberalnej, 
należy podkreślić doniosłość zwycię­
stwa socyalnej demokracyi niemieckiej 
przy wyborach do sejmu pruskiego. 
Sześć mandatów z okręgów miasta 
Berlina i jeden m andat z okręgu Han- 
nower-Linden zdobyte za jednym za­
machem, w wyborach ograniczonych, 
w wyborach kuryalnych, w trzechkla- 
sówce pruskiej, gdzie 3 głosy multi- 
milionerów 1 klasy wysyła akurat tylu 
wyborców, co 8,000 średnio zamożnych

Spotkanie cesarza rosyjskiego z kró 
leni angielskim na wodach rewelskich 
jest najważniejszym obecnie faktem w 
polityce światowej.

Odbyło się ono według sprawozdań 
Agencyi Petersburskiej w sposób na 
stępujący:

We wtorek, 27 maja, o g. 8 i 9-e, 
zrana, Dociągami Cesarskimi przybyli 
do Rewia Ich Cesarskie Moście Najja 
śniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani A'e 
ksandra Teodorowna z Następcą Tro 
nu i Wielkiemi Księżniczkami: Olgą 
Tatjaną, Maryą i Anastazyą, Jej Ce 
sarska Mość Cesarzowa Wdowa, Kró 
Iowa Grecka, Wielka Księżna Olga 
Aleksandrówna. Wielki Książe Micha’ 
Aleksandrowicz Oldenburski. Ich Ce 
sarskim Mościom towarzyszył minister 
Dworu. Przybyli również prezes rady 
ministrów, ministrowie spraw zagra 
nicznych i marynarki i osoby, które 
mają asystować królowi angielskiemu 
ks. Golicyn i hr. Heyden, a przy kró 
lowej angielskiej ks. Gorczakow. W no 
wej przystani, w miejscu, w którem 
len Cesarskie Moście mieli wysiąść 
z wagonów, ustawiono wartę honoro 
wą. Gęsta masa młodzieży szkolnej op» 
sywała linię, którą jechał pociąg C 
sarski. Drogę Ich Cesarskich Mości 
przystrojono kwiatami i wysłano czer 
wonem suknem. Prowadziła ona do na 
miotu Cesarskiego, tonącego w kwia 
tach. Na powitanie Najjaśniejszych Pań 
stwa przybyli: gubernator, komendan 
portu, gubernialny marszałek szlachty 
i prezydent m. Rewia. Najjaśniejszy 
Pan przyjął raport gubernatora, który 
miał szczęście wręczyć Najjaśniejsze 
Pani wspaniały bukiet kwiatów. Wśrót 
okrzyków „hura" Ich Cesarskie Moście

zajęli miejsca w łodzi parowej i odpły­
nęli do przystani.

Pogoda piękna, morze spokojne, po­
wiewa tylko lekki wiatr. W przystani, 
w dwóch kolumnach stoją na kotwicy 
okręty. Na czele pierwszej kolumny 
stoi „Sztandart", za nim „Ałinaz", okręt 
straży pogranicznej i torpedowiec. Na 
czele drugiej kolumny stoi „Gwiazda 
Polarna", za nią „Carewna", dalej tor­
pedowce.

Po godz. 9-ej zrana ukazały się na 
horyzoncie dymy okrętów eskadry an­
gielskiej. Wkrótce ukazały się komi­
ny, następnie korpusy okrętów. Pier­
wszy płynął yacht królewski „Victo- 
ria and Albert" pod flagą królewską,
Z yachtu cesarskiego „Sztandart" rozle 
gła się salwa armatnia. W odpowie­
dzi zaczęły dawać salwy krążowniki 

Minotaur" i „Achilles". Nad przysta­
nią zawisła chmura dymu. Goście an­
gielscy płynęli zwokia, opływając ko- 
'umrię okrętów rosyjskich i ustawiając 
się uomiędzy kolumnami. Jacht kró- 
ewski zarzucił kotwicę pomiędzy jach­

tem „Sztandart" a „Gwiazdą polarną". 
Na mostka kapitańskim kłaniali się, 
witając, król i królowa w otoczenia 
świty. Najjaśniejszy Pan zeszedł ze 
„Sztandartu" do łodzi w towarzystwie 
ministra dworu i delegowanych do 
służby przy dostojnych gościach, ks 
Golicyna, hr. Heydena i flagkapitana 
Niłowa, dyżurncg > fligel-adyutanta i 
udał się na powitanie króla i królo­
wej. Rozległa się salwa armatnia. 
Ma yacht „Victoria and Albert" przybyła 
też Najjaśniejsza Pani Marya Teodo­
równa. Najjaśniejszy Pan nader ser­
decznie przywitał się z królem Edwar 
dem. Nad przystanią rozległy się o 

rzyki „hura". Po wzajemnych przy- 
witaniach Najjaśniejszy Pan, Król, 
crólowa i księżniczka Wiktorya, eskor- 
owani przez świtę, odpłynęli na łód- 
tach parowych na yacht „Sztandart", 
a Najjaśniejsza Pani udała się na 
„Gwiazdę Polarną". Gdy Ich Królew 
skie Moście wysiadły rozległy się 
znowu salwy armatnie z „Minotaur" 
i „Achillesa". Na jachcie „Sztandar" 
witała Ich Królewskie Moście Najja­
śniejsza Pani Cesarzowa Aleksandra 
Teodorowna, króJowa grecka, rodzina 
Cesarska, prezes rady ministrów, mi­
nister spr. zagr., m arynarki i świta 
Na głównym maszcie powiewał sztan­
dar królewski a orkiestra wykonywała 
lym n angielski. Spotkanie Dostoj 
nych gości było jak najserdeczniejsze. 
Przybyli jednocześnie na „Sztandart" 
komendanci statków angielskich i od 
było się przedstawienie świty rosyj 
skiej, Najdostojniejszym gościom 
świty króla i królowej Ich Cesarskim 
Mościom, poczem dostojni goście przy 
salwie z dział przeszli na yacht kró- 
'ewski. O godz. l-ej m. 45 odbyło się 
śniadanie na „Gwiaździe Polarnej.

W dn. 27 maja wieczorem, na yach- 
cie „Sztandart" odbył się obiad galowy 
na cześć Dostojnych gości.

Podczas obiadu w dn. 27 maja na 
yachcie „Sztandart" Najjaśniejszy Pan 
wygłosił następującą mowę:

„Z uczuciem najgłębszego zadowole­
nia i przyjemności witam Waszą Kró­
lewską Mość i Jej Królewską Mość 
Królowę na wodach rosyjskich. Je­
stem przekonany, że samo spotkanie, 
będąc nowem potwierdzeniem licznych 
a trwałych węzłów, łączących oba Na­
sze Domy, będzie miało za szczęśliwe 
następstwo jeszcze ściślejsze zbliże­
nie się obu naszych krajów i przyczy­
nienie się do utrzymania pokoju po­
wszechnego.

„W ciągu roku zeszłego Nosze rzą­
dy załatwiły, ku ogólnemu zadowole­
niu kilka spraw, zarówno ważnych dla 
Rosyi, jak i dla Anglii.

„Jestem przekonany, że Wasza Kró­
lewska Mość cenisz tak samo wysoko, 
jak i Ja, znaczenie tych ugód, gdyż 
bez względu na ich ograniczony za­
kres, one nie mogą nie przyczynić się do 
rozszerzenia wśród naszych dwóch 
krajów uczuć wzajemnej życzliwości 
i zaufania.

„Piję za zdrowie Waszej Królew­
skiej Mości, Jej Królewskiej Mości 
Królowej, za rozkwit Rodziny Królew­
skiej i narodu brytańskiego".

Na mowę Najjaśniejszego Pana król 
Edward odpowiedział następującym to­
astem:

„Najserdeczniej dziękuje Waszej Ce­
sarskiej Mości w imieniu królowej i 
swojem za gościnne przyjęcie, zgoto­
wane nam na wodach Bałtyku i za 
przyjazne słowa, jakiemi Wasza Cesar­
ska Mość wzniósł zdrowie nasze. Za­
chowuję jak  najmilsze wspomnienie o 
przyjęciu jakie, runie spotykało, pod­
czas poprzednich podróży moich do 
Rosyi ze strony sławnego Waszej Ce­
sarskiej Mości Dziada, ukochanego 
Ojca i Waszej Cesarskiej Mości i o- 
becna sposobność nowego widzenia się 
z Waszemi Cesarskiemi Mościami jest 
dla mnie źródłem najszczerszego zado­
wolenia.

Najserdeczniej łączę się z każdem 
słowem, jakie wyszło z ust Waszej 
Cesarskiej Mości, co do traktatu, za­
wartego niedawno przez rządy nasze. 
kSpodziewam się, że dopomoże on do 
więKszego jeszcze wzmocnienia węzłów, 
łączących narody obu krajów naszych i 
przekonany jestem, że doprowadzi do 
pomyślnego i przyjacielskiego załatwie­
nia niektórych spraw w przyszłości.

Jestem  pewny, że nietylko zbliży je ­
szcze dwa kraje nasze, ale się przyczy­
ni także w znacznym stopniu do u- 
trzymania pokoju powszechnego.

Mam nadzieję, że po tem spotkaniu 
wkrótce nastąpi nowa sposobność wi­
dzenia się z Waszemi Cesarskiemi Mo­
ściami.

Piję za zdrowie Waszych Cesarskich 
Mości, Cesarzowej M ary Teodorówny 
i członków Rodziny Cesarskiej, a 
zwłaszcza za pomyślność i szczęście 
wielkiego Waszej Cesarskiej Mości 
państwa".

Po obiedzie Ich Cesarskie Mości 
wraz z Dostojnymi Gośćmi wyszli na 
balkon yachtu i słuchali śpiewu mie­
szanego chóru miejscowych towarzystw 
śpiewaczych, które na trzech parostat­
kach okrążyły yacht cesarski. Na czwar-

,ym parowcu znajdowali się przedsta­
wiciele prasy, przeważnie zagranicznej. 
„Gwiazda polarna" i niektóre statki ro­
syjskie i angielskie były uiluminowane.

Dnia 28 maja na yachcie „Sztandart" 
przedstawiały się Najjaśniejszemu Panu 
i Najjaśniejszym paniom liczne dolega 
cye, w tej liczbie delegacye od szlachty 
miejscowej, od miasta, od starostów 
gminnych i in.

O godz. 11 zrana na yachcie „Victo- 
ria and Albert" królowi angielskiemu 
przedstawił się czasowy generał-guber- 
nator nadbałtycki i gubernator estlan- 
dzki i delegacya od miasta.

O godz. 1 po południu odbyło się 
śniadfime na yachcie „Sztandart*.

Podczas śniadania Najjaśniejszy Pan 
został mianowany admirałem floty an­
gielskiej. O godz. 2V* odpłynął z przy­
stani parowiec „Moguczyj", przeznaczo­
ny dla korespondentów pism, którzy 
mieli obejrzeć statki cesarskie i kió- 
lewskie. Około godz. 3 Najjaśniejszy 
Pan udał się na krążownik ang'elski 

Minotaur*, O godz. 4 m. 15 Najja­
śniejszy Pan opuścił „Minotaur" i u iał 
się na yacht „Aleksandra", gdzie była 
obecna Cesarzowa Marya Teodorówna, 
angielska para królewska, królowa 
grecka i W ielka Księżna Olga z m ał­
żonkiem. Yacht „Aleksandra" Ich Ce­
sarskie Moście i Dostojni goście opu­
ścili na dwóch łódkach parowych o 
godz. 5. O godz. 5V2 „Moguczyj* po­
wrócił do przystani.

Na pokładzie yachtu „Gwiazda Pola­
rna" król Edward udzielił prezesowi 
Rady ministrów Stołypinowi posłucha­
nia, które trwało przeszło godzinę. 
Odbyli również długą naradę minister 
spraw zagranicznych Izwolskij i an­
gielski podsekretarz stanu Harding.

Przy ubiedzie na yachcie „Victoria 
and Albert" król Edward pił zdrowie 
Cesarza, wyrażając radość, jakiej do­
znał przez przyjęcie przez Cesarza 
munduru admirała floty angielskiej. 
W  odpowiedzi królowi, Najjaśniejszy 
Pan w serdecznych słowach podzięko­
wał za okazany Mu zaszczyt i prosił, 
ażeby król angielski przyjął mundur 
admirała floty rosyjskiej, życząc szczę­
ścia królowi i królowej.

Najjaśniejszy Pan raczył nadać order 
św. Aleksandra Newskiego Hardingowi, 
Nicholsonowi, jen. Frenchowi i admi­
rałowi Fiszerowi, order Orla Białego 
lordowi Hamiltonowi i hr. How. Kró­
lowa Aleksandra ofiarowała swoje por­
trety prezesowi rady ministrów Stoły­
pinowi, oraz ministrom Izwolskiemu i 
Dikowowi.

W d liu 29 maja o świcie Ich Kró­
lewskie Mości król i królowa wielkiej 
Brytanii z księżniczką W iktoryą od­
płynęli z portu rewelskiego na yachcie 
królewskim „Wiktorya and Albert", w 
towarzystwie eskadry angielskiej.

Krążownik „Ałmaz" z prezesem rady 
ministrów i ministrem spraw zagrani­
cznych, o godz. 5-ej po południu, od­
płynął z Rewia do Petersburga. Te­
go/ dnia na yachcie Cesarskim „Sztan­
dart" o godz. l l 1/, przed południem 
odprawiono nabożeństwo z powodu ro­
cznicy urodzin Wielkiej Księżniczki 
Tatiany Mikołajówny.

O godz. 3-ej po południu, Najjaśniej­
szy Pan w towarzystwie flag kapitana 
wice-adimrała Niłowa zwiedził w porcie 
rewelskim przybyły z rana z Tulonu 
nowo zbudowany krążownik „Admirał 
Makarów". Najjaśniejszy Pan, przyją- 
wszy raport komendanta i naczelnika 
warty, przywitawszy się z wartą, ra ­
czył szczegółowo oglądać krążownik. 
Następnie Najjaśniejszy Pan dziękował 
oficerom i załodze za trudną podróż, 
poczem wraz z Najjaśniejszą Panią 
Aleksandrą Toodorówną i Dostojnemi 
dziećmi odjechał z Rewia. Tegoż dnia 
wyjechała z Rewia Cesarzowa Marya 
Teodorówna.

w

Sytuacya w  Persyi.
Ruch konstytucyjny w Persyi trwa 

dalszym ciągu. Szach posądzony 
niedawno o ucieczkę skłania się ku 
reakcyi. Ludność wzburzona i eudżu- 
meny żądają usunięcia szacha i innego 
władcy, któryby zgodził się na refor­
my.

Dn. 1 czerwca rozpoczął się strąjk 
powszechny. Do obozu szacha przyby­
wają codziennie wojska. Medżyli* przy­
gotował memorandum, który ma za­
miar przedstawić szachowi. Szacha bro­
nią oddziały kozaków perskich. Me- 
dżylis stara się wpłynąć łagodząco na 
ludność i grożąc złożeniem mandatów 
w razie gwałtów. Ruch konstytucyjny 
w Persyi popiera przedewszystkiem 
duchowieństwo mahomotańskie agitu­
jąc  wśród ludności,

Sprawa marokańska
w izbie francuskiej.

(Telegram Agencyi petersb.).

Podczas debatów nad interpelacyą 
w sprawie marokańskiej w izbie depu­
towanych socyalista G«v»is zapytał czy 
rząd pozostaje wiernym niej£ dnokrot- 
nie przez izoę pochwalanej polityce; ja­
kie są wskazówki dane generałowi 
d ’ Amade i czy rząd uważa w dalszym 
ciągu akty podpisane w Algeciras za 
podstawę działania. DeschaneJ zauważył, 
że Francya od r. 1834,walczy o swoje 
stanowisko na morzu Sródziemnem i że 
do nowej Francyi, którą sobie tam u- 
tworzyła, powinna zabezpieczyć sobie 
wolny dostęp. To je st przyczyną, że 
Francya działa w zakresie nader ogra­
niczonym (aprobata na lewicy i w cen­
trum).

Po ponowieniu przez Jauresa prośby 
o zakomunikowanie izbie danych gen. 
d ’ Amade instrukcyi, Pichon odczytał 
takowe; powiedziano w nich, że oku- 
pacya jest czasowa i ewakuaeya nastąpi 
dopiero wówczas, guy można będzie to 
uczynić bez uszczerbku dla bezpieczeń-
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stwa kraju. Następnie Pichon odczytał 
instrukcye dane gen. Liautey’owi.

Jaurćs oświadczył, iż jego zdaniem 
rząd idzie za daleko w ocenianiu swo­
ich zobowiązań prawnych względem 
Abdul-Azisa i myli się co do sił, któ- 
remi rozporządzają obydwaj sułtani. 
Prancya zaś walcząc z Mulej-Hafidem 
przeciwstawiła sebie całe Maroko. Jau- 
res dodał, że w .Pol. Cor.* wspomina­
no o nocie niemieckiej, w której mia­
no jakoby zapytywać, czy nie odwoła 
Prancya wojsk. W dwa dni potem 
ambasador Cambon odwiedził sekreta­
rza stanu do spraw zagranicznych, 
Schona. „Ja — powiedział Jaures — 
żądam jedynie dla Francyi, byśmy uni­
kali na przyszłość podobnego sm utne­
go zbiegu okoliczności."

Pichon zaoponował: „Nie wiem, panie 
Jaures, kto upoważnił pana do prze­
mawiania w imieniu Niemiec. Ni dy 
przedstawiciele Niemiec nie przema­
wiali do mnie w taki sposób, k tó ry ­
by mógł usprawiedliwić pańskie słowa 
(hałas na lewicy).

Koniec mowy m inistra wywołał a- 
probatę izby.

Jaures odpowiada ministrowi, że po­
głoski przez niego przytoczone szerzy­
ło 20 innych posłów, dlaczegóż więc 
on jeden je s t atakowany. Jaures koń­
cząc swe przemówienie wykazał, że 
niema żadnej konieczności popierać na 
przyszłość AbdulAzisa i wzywał Jmini- 
stra spraw zagranicznych, by nie prze­
kraczał aktów z Algeciras, co mogłoby 
przyczynić się do jeszcze większego 
naprężenia ciężkiej i bez tego atmo­
sfery plitycznej.

Następnie Pichon wyjaśnił, że insiru- 
keye dane gen. d‘ Amade i gen. Liau- 
tey zostały dane bez jakiegokolwiek 
nacisku. „Nasza działalność czasowa — 
powiedział minister — wyjdzie na ko 
rzyść . arowno nam jak i całej Euro­
pie. Dzięki przywróceniu bezpieczeń­
stwa Europa może prowadzić handel 
w kraju będącym w stanie anarchii. 
Gdy wyjdziemy stam tąd panować bę­
dzie w kraju porządek. Abdul Azis jest 
wciąż jeszcze prawowitym sułtanem 
Maroka. My pracujemy na rzecz pokoju 
powszechnego z wrastającą codziennie 
gorliwością.

Po przemówieniu Pichona izba przy­
jęła formułę przejścia do porządku 
dziennego.

Strajk studentów na uniwersytecie 
Jagiellońskim*

Rozbudzony sztucznie przez prasę wolnomyśl- 
no-żydowską ruch na uniwersytetach austryac- 
kich z powodu słynnej afery prof. Wahrmunda 
skończy) się ogólnym strąjkiem wolnomyśinych 
studentów.

W Krakowie atrajk się nie udał. Delegacye 
socyalistyczne napróżno chodziły po salach wy­
kładowych, napróżno wzywały do zaprzestania 
wyaiadów. Obecnie donoszą z Krakowa, że 
wskutek uchwały wiecu strajkującej młodzieży, 
aby strajk prowadzić w spokojnej formie, pa­
nuje zupełny spokoj w uniwersytecie i w salach 
wykładowych wszystkich wyazialow wykłady 
odbywają sj^ bez przeszkody. Przeciwna straj­
kowi młudiież wręczyła rektorowi opatrzony 
blisko tysiącem podpisów protest przeciw straj­
kowi i prośbę do senatu akademickiego, aby 
pod żadnym pozorem nie dopuścił do zawiesze­
nia wykładów lub zamknięcia uniwersytetu. Na 
tablicy w uniwersytecie ogłoszono uchwały kon- 
ferencyi rektorów odbytej w Wiedniu.

N. D. Allg. Zeitung 
o sytuacyi.

—o—
{lelegr. Ag; pet.)

„N. D. Allg. Ztg." pisze: „Przy roz- 
strząsaniu sytuacyi politycznej często 
przejawia się niepokój, gnieżdżący się 
nie tyle w namacalnych faktach, jak  
w rozpowszechnionej obawie przed teni, 
czy nie utworzy się nowa kombinacya 
polityczna, któraby utrudniła pokojowe 
rozstrzygnięcie spraw bieżących. Tru­
dno taić tego, że mogą nastąpić wa­
żne dyplomatyczne wyjaśnienia, ale nie 
należy zapominać, że przesadzona i boja 
źliwa wyobraźnia o możliwych niebezpie­
czeństwach nie stwarza podatnego grun­
tu  dla żeczowych i należytych posta­
nowień, Czasy ogólnej niepewności naj­
bardziej są podatne do rozpowszech­
niania się najbardziej nieprawdopodo­
bnych pogłosek. Dawnośmy przyzwy­
czaili się do tego, że gorliwi dzienni­
karze uważają Niemcy za sprawcę woj­
ny rosyjsko-japońskiej. Ile razy powsta­
ją kwestye, dotyczące Blizkiegu Wscho­
du, stale słyszymy, że w Konstanty no-

{>olu Niemcy dają rady, mające na ce- 
u wywołanie w Turcyi nastroju wo­

jennego.
Stąd niedaleko już  do twierdzeń, że 

anarchia w Persyi winna być zapisa­
ną na rachunek Niemiec, że Niemcy 
posłali podoficerów w charakterze ;in- 
itruktorów do Afganistanu, że Niemcy 

dążą do ulepszenia swego stanowiska, 
podburzając świat muzułmański prze­
ciwko Europie, że Niemcy jakoby przy­
gotowują interwencyę w sprawach pol­
skich i t. d. Wszystko to są wiadomo­
ści nieprawdziwe. nie ma żadnych fak­
tów na ich potwierdzenie. Obserwuje­
my, niestety, że intrygi przeciwko po­
lityce niemieckiej znajdują poparcie 
w samych Niemczech. Teraz, gdy spra­
wy na Blizkim Wschodzie nabierają 
specjalnej doniosłości, trzeba być ogro­
mnie lekkomyślnym, żeby puścić w 
kurs taką nieuzasadnioną wiadamość, 
że odwołuje się posła w Turcyi Mar- 
challa von Bibersteina. Jeszcze bar­
dziej bezsensownem jest to, że słowa 
cesarza, wyrzeczone w kółku oficerów, 
znajdują się w prasie przytoczone w naj­
zupełniej dowoiiiej formie.

Puszczona w tak nieokreślonej for­
mie wiadomość opiera się na słowach, 
wypowiedzianych przez cesarza w De- 
beritz po skończeniu ćwiczeń w cesar­
skiej brygadzie, która przed 20 laty

była przedstawiona cesarzowi Frydery­
kowi przez ówczesnego następcę tronu. 
Słowa te dotyczyły spraw służbowych 
i wojennych a nie chwili polityc/nej 
Nie było w nich również mowy o odo­
sobnieniu i ruchu flankowym. Praw­
dą je s t tylko, że cesarz wyraził prze­
konanie, że armia wierna, przykaza­
niom Fryderyka Wielkiego stać będzie 
na wysokości zaaania. Bezwątpienia 
nikt z nas nie zamknie oczu przed nie­
bezpieczeństwem. Żołnierze nasi nie 
noszą na czapkach mało wojowniczej 
dewizyoddziałówzHeldesheim starej a r­
mii cesarsidej: da pacem domine, in  
diebis nustris. Poczucie siły naszej mo­
że nadać pewność i spokój, które je­
dynie są godne Fryderyka Wielkiego 
i narodu niemieckiego."

Kolej K is z j i ió w -k r f i i ia  ud

n .

D. 30 kwietnia przyjechał p. Andrejew 
główny ajent handlowy dróg południo­
wo zachodnich celem zdania rełacyi 
z dokonanych badań handlowo-ekono­
micznych, dotjczących sprawy projek­
towanej kolei. Prezes sorockiej ziem­
skiej uprawy zwołał znowu ziemani 
z powiatu sorockitgo i jampolskiego 
do Sorok dla wysłuchania referatu 
p. Anarejewa. Ten referat był wprost 
zdumiewający. Pan Andrejew zobo­
wiązał się jeszcze w ciągu jesieni ubie­
głego roku dokonać odnośnych badań 
i wyniki tycn badań wydać w druku. 
Przyjecńał 30 kwietnia, a zatem z pół- 
rocznem opóźnieniem, z pliką luź­
nych notatek, z których w sposób na­
der chaotyczny wydobywał różne dane 
cyfrowe, bo nie raczył się przygotować 
do wygłaszanego referatu. Wyjaśnio­
no jednak na zgromadzeniu z d. 30 
kwietnia, że linia Kiszyniów-Ucgijew- 
Belce już jest na drodze urzeczywist 
nienia, albowiem odnośne podania z za­
łączeniem potrzebnych badań, wyjaśnia­
jących sy tuację  ekonomiczną, handlo­
wą i techniczną są w rękach sfer mia­
rodajnych i mają tam poważne widoki 
powodzenia, a co najważniejsza, że 
Bank Międzynarodowy w Petersburgu 
podjął się ofinansowania interesu.

Pan Andrejew, który te wiadomości 
podał, zaznaczył, że zwiększa to i szan­
se kolei, o której referuje obecnie. Al 
bowiem jeśli się już ukonstytuowało 
Towarzystwo dla budowy linii Kiszy- 
niów-Belce, to są wszelkie szanse, że 
to Towarzystwo podejmie się i budowy 
linii Belce - Soroki - Jampol -Wapuiarka 
lub Zmerynka, a to na tej podstawie, 
że im dłuższą jest linia, tern mniejsze 
są koszta ogólne na wiorstę i że z po­
większeniem długości linii zmienia się 
stosunek pomiędzy kapitałem akcyj­
nym i obligacyjnym na korzyść kapi­
tału akcyjnego, co ułatwia sfinanwwa- 
nie interesu. H

Co do kierunku z Sorok na pcffiu ie  
w głąb Bessarabii uchwalono, że do 
Bele nie należy prowadzić kolei, zwię­
kszy to bowiem olbrzymio koszta bu­
dowy linii z powodu trudności tech­
nicznych, a przy tern. kierunek ten eko­
nomicznie nie jest uzasadniony. Usta­
lono zatem kiernnek na Curę do jed­
nej ze stacyj nowej linii pomiędzy 
Orgiejewem a Belcami.

Co do kierunku na Podolu, to wobec 
małej ilości obecnych reprezentantów 
Podola nie powzięto właściwie żadnej 
decyzyi i odłożono dyskusyę w tej 
sprawie na 18 maja; wtedy bowiem 
w Winnicy, z raeyi walnego zgroma­
dzenia T-wa rolniczego Podolskiego, 
spodziewano się dyskutować w licz- 
niejszem gronie zainteresowanych. Obe­
cni jednak w Sorokach podolacy stali 
przeważnie na gruncie interesów po­
wiatu i wypowiadali się przeciw kie­
runkowi do Wapniarki. Przedstawiciele 
Bessarabii za tym kierunkiem obsta­
wali, wychodząc z założenia, że droga 
czy w tym kierunku, czy w innym jest 
pożądaną i potrzebną dla kraju, a że 
niewątpliwie kierunek do W apniarki 
ma więcej szans, jako krótszy, wygo­
dniejszy dla budowy, a więc tańszy 
i, co zatem idzie, łatwiejszy do sfinan­
sowania. Ostatecznej uchwały jednak 
nie powzięto. Poruczono prezesowi za­
rządu ziemskiego przystąpić do stu- 
dyów technicznych, zapraszając fachow­
ca do tych badań. Prezes zarządu 
oświadczył, że sprawę tę poruszy ua 
nadzwyczajnym zgromadzeniu powiato­
wego ziemstwa ad-hoc zwołanem, które 
na to wyasygnuje odnośne kredyty 
dla Bessarabii. Zaznaczył prżytem, że 
koszta wyniosą 40—60 rb. od wiorsty 
wytkniętej i wysludyowanej linii. Co 
zaś do Podola, to i tym razem wy­
padnie ząstąpić brak instytucji samo­
rządnych inieyatywą prywatną i po­
trzebne do studyów pieniądze zebrać 
drogą składek. Pieniądze te zebrać 
należy nieodwołalnie bo studya techni­
czne przedstawić trzeba, skoro się chce 
starać o koncesyę z rządową gwaran- 
cyą zysków, bo takie stndya służą dla 
uzasadnienia potrzeby tej gwarancji.

Zresztą suma wyasygnowana na po­
wyższe badania byłaby o tyle straconą 
o ileby się z koncesyi nie korzystało, 
o ileby interes nie znalazł przedsię­
biorców z potrzebnymi kapitałami. 
W przeciwnym razie bowiem inicjonu- 
jące sprawę ziemstwo Serockie sumy 
wydane na badania zrewindykuje od 
nabywców koncesyi, bo przedsiębior­
com te badania nieodzownie są po­
trzebne.

Ostateczną decyzyę co do kierunku 
na Podolu odłożono do zjazdu w Win­
nicy, zwołanego na 18 maja, na który 
prezes Sorockiego zarządu ziemskiego 
p. Alejnikow i sprawozdawca p. An­
drejew obiecali zjechać.

Jelita.

Nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej z d. 6 maja.

Przewodniczy p. Burczak. N a porządku dzien­
nym—sprawa łukianowieckiego gim-azyum, o 
którego otwarcie w r. b. rada miejska rozpoczę­
ła niedawno ponowne starania. Ministerstwo 
zażądało od miasta, aby jego kosztem został wy- 
uajęty lokal dla uczelni, zanim zostanie wznie­
siony jej ..Jasny gmach Obecnie rada powinna 
wypowiedzieć się w sprawie propozycyi mini­
sterstwa.

W dyskusyi nad sprawą przez pp. Sołuchę 
i Dobrynina został postawiony wniosek zamknię­
cia drzwi gimnazyun. dla dzieci rodziców nie- 
mieszkających w Kijowie. Wniosek ten został 
jednak odrzucony po wyjaśnieniu dyrektora IV 
gimnazyu n, radnego Storożenko, że uczniowie 
zamiejscowi stanowią zaledwie 2 proc. ogólnej 
ilości. Uchwaleno: 1) Ponowić starania o otwar­
cie gimnazjum w roku Dieżącym. 2) Wynająć 
odpowiedni lokal dla gimnazjum na 4-letni ter­
min. a) Ze względu na to, że wszystkie rzą­
dowe budowle prowadzą się bardzo powoli, pro­
sić ministerstwo o wyasygnowanie 120 tys. ro. 
na budowę gmachu gimnazjum, poczem miasto 
weniesie go własnemi siłami. 4) Zagwaranto­
wać ministerstwu zapomogą ze strony miasta 
w gotówce i zieini na budowę gmachu i jeduo- 
czHŚnie prosić o zwrot placu na targu Siet.nym? 
ofiarowanego na ten cel dawniej. 5) Prosie 
posłów Łuczyckiego i Procenkę o poparcie sta­
rań kijowskiej rady miejskiej w ięj sprawie.

W  sprawie domu Indowego na targu Św. 
Trójcy uchwalono: zachować w dalszym ciągu 
charakter oświatowy instytucyi, na pokrycie jej 
deficytu przeznaczyć 1,000 rb., założyć w lokalu 
domu ludowego bibliotekę i czytelnię na miejsce 
dawnej, która przeszła na własność okręgu nau­
kowego i w Końcu założyć tam herbaciarnię 
miejską.

W końcu na propozycję p. Iindrżyszka wy­
brano przedstawicieli miasta Kijowa na wystawę 
w Pi adze czeskiej, z tem, że koszty podróży 
ponoszą sami delegaci.

K R O N I K A .
— Z Kółka Rolników Wszechnicy Ja- 

gklońskiej. Proszeni jesteśmy przez 
Kółko Rolników o umieszczenie w piśmie 
naszem niniejszej odezwy:

Do byłych członków Kółka Rolników 
Wszezhnicy Jagiellońskiej. Zwracamy 
się do byłych członków Kółka Rolników 
z usilną prośbą o niezwłoczne uregulo­
wanie zaległości do naszego Stowarzy­
szenia, względnie o podanie swego 
adresu.

Kółko Rolników W. J.
Kraków.

—  Z uniwersytetu. Minister oświaty 
przesłał okólnik: do uniwersytetu z żą* 
daniem szczegółowej listy wszystkich 
studentów i Wolnych słuchaczy.

— Zapis nowowstępujących do uni­
wersytetu rozpoczyna się w dn. 15 
czerwca.

— W tych dniach ogłoszone zostaną 
nowe przepisy, dotyczące przyjmowa­
nia studentów do uniwersytetu, przy­
stosowane do ostatn1ego okólnika mi­
nistra oświaty. Według tego okólnika 
kobiety nie mogą być wolnemi słu­
chaczkami, wszystkie też wolne słu­
chaczki zostały wykreślone z listy.

— Z politechniki. Otrzymane zostały 
w politechnice nowe przepisy, dotyczą­
ce przyjmowania studentów. Według 
tych przepisów kobiety nie będą zupeł­
nie przyjmowane do politechniki, oraz 
wprowadzone zostaną nowe ogranicze­

n ia  dla żydów w celu przywrócenia 
15 to procentowej normy, dotychczas 
bowiem w politechnice było około 25^ 
żydów, Wobec tego w lym roku ży­
dzi nie będą przyjmowani do politech­
niki. Wszystkich wakansów dla nowo- 
wstępujących jest w r. b. 400.

— Na jednem z ostatnich posiedzeń 
rady profesorów na dyrektora in s ty tu ­
tu obrany został dziekan wydziału in­
żynieryjnego, K. Demientjew.

—  O tw arcie oqrodu botanicznego. 
W dniu wczorajszym ogród botaniczny 
został otwarty dla publiczności, która 
je s t doń wpuszczana za biletami, wy- 
dawanemi bezpłatnie w kancelaryi pro­
rektora uniwersytetu w poniedziałki, 
środy i piątki od 11 zrana do 1 popo­
łudniu. Dla otrzymania biletu wyma­
gany jest dokument, stwierdzający oso­
bistość petenta. Studenci uniwersytetu 
mają wstęp do ogrodu po okazaniu 
swych legitymacyi.

Naczelnik kijowskiego okręgu po- 
cztowo-telegraflcznego zwraca się do 
publiczności wysyłającej listy, aby 
marki były naklejane na listach po 
stronie adresu nie dalej niż o pół wer- 
szka od brzegu koperty. Warunek 
ten jest niezbędny do stosowania no­
wej maszyny do stemplowania listów, 
która ułatwia i przyspiesza znacznie 
wyprawianie Jistów.

Kijów — Żytom ierz. Wczoraj firma 
„Auto-Garage" otworzyła normalną ko­
m unikację samochodową między Kijo­
wem a żytomierzem. Samochody po 
14 miejsc liczące odchodzić będą z Ki­
jow a o 12-ej w poł. i przychodzić do 
Żytomierza o god. 6-ej wieczorem. Bi­
let .l-ej klasy kosztuje 6 rb. — 2-ej 
5 rb.

Rewizye. Wczoraj w nocy polieya 
dokonała rewizyi w mieszkaniu kasyer- 
ki bufetu politechniki kijowskiej, Na­
talii Skoblik, znajdującem się w domu 
Nr. 10 przy ul. Trechswiatitielskiej. 
Zabrano korespondencyę, lecz p. S. nie 
aresztowano.

Osadzenie w  więzieniu b. posła. Wczo­
raj wykonano wyrok sądowy, skazują­
cy b. posła do l-ej Dumy Wiazłowa 
na 3 miesiące twierdzy za podpisanie 
odezwy wyborskiej. Uwięzienie b. po 
sła uległo spóźnieniu skutkiem wyja­
zdu jego do Bojarki. Wczoraj Wia- 
złow zjawił się osobiście do cyrkułu 
Starokijcwskiego, skąd odwieziono go 
do więzienia łukjanowskiego, gdzie od 
trzech dni znajduje się już były poseł 
z charkowskiej gub. Nazar«nko.

— ZNIKNIĘCIE BEZ Ś1 ADU. Przed ty­
godniem "nikł bez śladu z domu N-r 77 przy 
ul. Włodzimierskiej chory na rostrój nerwowy 
człowiek, nazwiskiem Bazyli Gulanow, w wieku 
lat 38 — 40. Ubrany był w czarny garnitur.

— Z domu N-r 18 przy ąjeździe Andrzejow- 
skim, znikła 18-letnia dziewczynka N. Biernacka.

— DESPERACKI KROK. Na Górnej-Soło- 
mieuce usiłowała otruć się kwasem karbolowym 
Marya T-a. Pogotowie udzieliło jei yumocy le ­
karskiej i odwiozło do szpitala Aleksandrow­
skiego. Przyczyna togo desperackiego jjjkroku 
niewiadoma.

— ARESZTOWANIE. Wczorąj poliey i are­
sztowała i odprowadziła do więzienia łukjanow­

skiego niejakiego Giricza, b. właściciela drukar­
ni przy ul. Trcchświatitielskiej Kr 14, oddawna 
poszukiwanego przez sąd, jako niewypłacalnego 
dłużnika.

— UJĘCIE MILOWICZA. Wczoraj przywie­
ziono etapem do Kijowa z Żytomierza ujętego
tam znanego w naszem mieście aferzystę, wła­
ściciela biura pośrednictwa Milowicza. W cyr­
kule starokijowskim próbowano go wybadać, ale 
Milowicz, symulując widocznie pomieszanie 
zwysłów, mówił tylko oddzielne słowa bez związ­
ku. Po nioudanem badaniu aresztowanego osa­
dzono w więzieniu łukjanowskiem. Podczas ba­
dania M-cza w cyrkule obecna była jego żona,
starająca się o uwolnienie męża, jako człowieka
chorego. Oświadczyła ona, że mąż jej pojechał 
do Żytomierza, pragnąc otrzymać tam pieniądze 
na spłacenie swych klientów i że ma on prawo 
do połowy majątku zarządzanego przez brata. 
Ostatnie aresztowanie M-cza pozostaje w związ­
ku z jedną z dawniejszych jego afer, wszystkie 
zaś sprawy z ostatnich czasów znajdują się do­
piero w śledztwie.

— NOWE SKRZYNKI DO LISTÓW. N a­
czelnik kijowskiego okręgu pocztowo-telegraficz- 
nego zaw i^damia za naszem pośrednictwem pu­
bliczność, iż na Kreszczatiku umieszczone zosta­
ły nowe skrzynki pocztowe z których korespou- 
deneya może być wyjmowana jedynie w sposób 
automatyczny. Wyjmowanie korespondencyi do­
konywane jest 6 razy dziennie. Worek, do któ­
rego zbierane są automatycznie listy, odstawia­
ny jest do centralnego biura pocztowego szczel­
nie zamkniętym i dopiero tutaj otwiera się go 
automatycznie dla wyjęcia listów. Reforma ta 
zabezpiecza całość korespondencyi. Nowe skrzyn­
ki wyrabiane w fabryce Lidtkego są już oddaw­
na wprowadzone w Petersburgu, w Kijowie zaś 
z powodu znacznej ceny wprowadzane będą 
stopniowo.

W y ś c ig i  c y k l i s t ó w .

Dziś na torze wyścigowym b. T-wa cyklistów 
(Bulwarna 77) odbędą się wyścigi o programie 
dość interesującym.

Najciekawszym będzie wyścig stajerski na 
godzinę za motorami. Tu walczyć będą ze sobą 
znany stajer kijowski Tezzo (prowadzi Skrzetu- 
ski), odeski cyklista Siedow (motor Jefimowa) 
i grek Polidulis, którego poprowadzi znany je ■ 
ździec Utoczkin. Udział tego ostatniego w sze­
regu innych biegów przyczynia się również w 
znacznym stopniu do ogólnego zainteresowania.

Mulej Hafid w Fezie.

Zdawna oczekiwany uroczysty wjazd nowego 
sułtana marokańskiego do pierwszej stolicy pań­
stwa nareszcie nastąpił. «Daily Mail» doniosło 
w tej sprawie z Tangeru: Mulej Hafid, przybył 
do Fezu. Ludność przyjmowała go owacyjnie. 
Wszystkie plemiona nadesłały poselstwa z da­
rami. Były pretendent okręgów R iff oświadczył 
przez posłów, że gotów jest ukorzyć się przed 
nowym władcą i przybyć w tym c-lu  do Fezu. 
Ponieważ w Tangerze również ludność usposo­
biona jest przychylnie dla Muleja Hafida, prze­
to Abdul Azis wysłał tam z Rabatu 500 ludzi. 
Mają oni przeszkodzić proklamacji nowego suł­
tana w Tangerze. Hafid miał napisąć do le ­
karki i kilku misyonarzy europejskich, którzy 
opuścili Fez niedawno, aby powrócili do mia­
sta, gdyż on gwarantuje im bezpieczeństwo. 
Podobno nowy sułtan zamierza dwa miesiące 
spędzić w Fezie, poczem uda się do Tangeru. 
Buchta ben Bagdadi złożył dowództwo armii 
Abdul Azisa i przeszedł ostatecznie na stronę 
Muleja. To samo uczyniło jeszcze trzech innych 
dostojników.

Ostatnie wiadomości*
W Surawie polskich szkół p ryw at 

nych. Pólurzędowa „Rossija" w formie 
korespondencyi z Warszawy doniosła
0 pozwoleniu generał-gubernatora na 
wznowienie wykładów w polskich szko­
łach prywatnych w guo. kielieckiej. 
Pozwolenie to jest bezwątpienia aktem 
szczególnej ufności ze strony dzierżą­
cego władzę wyższą względem „Sto­
warzyszenia popierania pracy społecz­
nej". Stowarzyszenie to założyło stron­
nictwo polityki realnej. Poważny a lo­
jalny charakter tego stronnictwa daje 
gwaranayę, iż kierownicy jego odpo­
wiedzą położonemu w nich zaufaniu, 
wszeikiemi siłami okazując pomoc mo­
ralną władzom w sprawie tak pożąda­
nego a potrzebnego uspokojenia kraju
1 zaprowadzenia powszechnego legal­
nego porządku.

Fallieres w Rosyi. Agencya Havasa 
donosi, że spotkanie się Najjaśniejsze­
go Pana z prezydentem republiki fran­
cuskiej, Fallieres’em, nastąpi w Rewlu 
w lipcu. Przedtem Fallieres wyjedzie 
do Kopenhagi, gdzie spędzi dwa do 
trzech dni, poczem uda się do Sztok­
holmu, a stam tąd do Rewia, z Rewia 
do Chrystyanii, końcowego punktu 
swojej podróży.

Zjazd delegatów słowiańskich. Jak do­
noszą pisma czeskie, powstały trudno­
ści co do zjazdu delegatów słowiań­
skich, który się ma odbyć 12 lipca w 
Pradze. Mianowicie słowiańsko-kato- 
licka partya oświadczyła, że w konfe- 
rencyi nie weźmie udziału. Ukraińcy 
zawiadomili, że tylko pod tym warun­
kiem wezmą udział w zjeździe, jeżeli 
rusofilscy rusini i poseł Hlibowicki bę­
dą z obrad wykluczeni. Dotychczas 
tylko rusini, chorwaci i czesi przyrze­
kli brać udział w zjeździe.

Podróż Cesarza rosyjskiego do Włoch. 
„Matin" donosi, że Cesarz rosyjski w 
krótkim czasie uda się do Włoch dla 
złożenia wizyty królowi włoskiemu W i­
ktorowi Emanuelowi.

T e le g ram y.
(Od korespondentów własnych).

Ze spraw Finlandyi. 
Petersburg. — Senat finlandzki po­

stanowił ofiarować kapitanowi i dwóm 
komisarzom angielskim zegarki z na­
pisem „od rządu finlandzkiego" jako 
nagrody za ratowanie tonących. Mini­
sterstwo -praw zagranicznych, któremu 
przesłano te zegarki dla wręczenia na­
grodzonym, zwróciło ich z powrotem se­
natowi, oświadczając, iż senat jest auto­
nomicznym litylko w sprawach we­
wnętrznych.

Nowa pożyczka w ew nętrzna.
Petersburg. — „Birż. Wiedom." do­

noszą, iż nowa pożyczka wewnętrzna 
na sumę 200 mil. będzie 5%. Pożyczka 
ma być zrealizowaną przeważnie przez 
banki rosyjskie.

Konferencya cukrownicza.
Petersburg. — Stałym reprezentan­

tem Rosyi na brukselskiej konferencyi 
cukrowniczej został mianowany Prile- 
żajew.

W izyta Fallieres’a w Rosyi.
Petersburg. — Prezydent francuski 

Fallieres przybędzie do Rewia w dn. 
14 lipca.

Ewolucya posłów włościańskich.
Petersburg. — 22 włościan, paździer- 

nikowców i stronników umiarkowanej 
prawicy, niezadowolonych z zajętego 
przez swe frakeye stanowiska w sto­
sunku do kweslyi powinności włościan 
skich, zaproponowało truduwikom, aby 
zrzekli się nazwy swej partyi, obiecu­
jąc wtedy wejść do ich grupy.

Trudowicy odmówili przyjęcia tych 
włościan. Wtedy włościanie ci zwró­
cili się do postępowców, lecz ci także 
odmówili przyjęcia ich do swej grupy, 
proponując natomiast, aby się samo­
dzielnie zorganizowali i określili swój 
program. Wtedy dopiero można będzie 
mówić o połączeniu.

Ze sfer parlam entarnych.
Petersburg. — Namiestnik Kaukazu 

ks. Woroncow - Daszków zawiadomił 
swego przedstawiciela w radzie mini­
strów, iż życzy sobie rozpatrzenia iu- 
terpelacyi w sprawie Kaukazu podczas 
obecnej sesyi Dumy państwowej i przy­
słał mu szczegółowy opis sytuacyi 
obecnej na Kaukazie.

Petersburg. — Jak donosi „Petersb. 
Listok", prezydent Rady państwa, Aki 
mow, otrzyma urlop, po powrocie 
z którego usuwa się ze swego stano­
wiska. Na jego miejsce ma byc mia­
nowany Gołubiew.

Petersburg. — Na konferencyi partyi 
k. d. Milukow odczytał referat o k. d. 
frakcyi Dumy, na działalność której 
zapatruje się nader optymistycznie.

Petersburg.—W kuluarach krążą po­
głoski, jakoby Kokowcew miał być usu­
nięty z obecnego stanowiska i miano­
wany prezesem Rady państwa.

Petersburg. — Do komisyi w sprawie 
powinności włościańskich nie zostali 
obrani inicjatorowie odnośnego proje­
ktu prawa — referent Dworianinow i 
autor formuły Andrejczuk. Oburzenie 
wśród włościan wzrasta. Jesienią ma­
ją  oni zamiar utworzyć własną grupę. 
Przyłączyli się do nich: poseł Czeły- 
szew i kilku duchownych prawosław­
nych.

Petersburg.—Wczoraj został zatwier­
dzony projekt prawa o budowie kolei 
amurskiej.

P etersb urg— Krążą pogłoski, że Ko­
kowcew zaproponował posłom utwo­
rzyć komisję dla zreorganizowania 
ui|Jskich fabryk rządowych.

ersburg,—Dzienniki brukowe opi- 
zajście pomiędzy prezydentem Du­

my Chomiakowem a posłem Gegeczko- 
ri, jak następuje: Gegeczkon przyszedł 
do gabinetu Chomiakowa i oświadczył, 
że mu zostały wypłacone nieprawidło­
wo dyety rozjazdowe. Chomiakow nie 
zgodził się z nim w tej kwestyi. Ge- 
geczkori wyszedł bez pożegnania. Cho­
miakow zawrócił go i ostro zaznaczył, 
iż w każdym bądź razie wypada po­
żegnać się, na co Gegeczkori odrzekł 
podobno, iż nie potrzebuje żadnych 
nauk. To oświadczenie Gegeczkori’ego 
wywołało słowa Cnomiakowa: „Teraz 
możemy się nie żegnać".

Petersburg. — Możliwe jest, iż sesya 
Dumy przeciągnie się do połowy lipca. 
Przedłużenie sesyi spowodują kom isje 
kompromisowe.

Petersburg. — W tych dniach ma 
się odbyć narada pełnomocników od 
rzemieślników z posłami różnych frak­
cyi w kwestyi unormowania dnia ro­
boczego.

Narada.
Petersburg. — Według pogłosek, pod­

czas narady prywatnej członków m ini­
sterstw a oświaty, minister Szwarc o- 
świadczył, iż nieporozumienia z Dumą 
nie są wystarczające do zmiany składu 
ministerstw a.

W sprawie okólnika min. oświaty.
Petersburg. — Okólnik ministerstwa 

oświaty o wolnych słuchaczach zape­
wne nie zostanie odwołany. Zaprojek- 
iowano li tylko udzielić pozwolenia na 
ukończenie kursu nauk- tylko tym słu­
chaczom, którzy obecnie są przyjęci 
jako tacy do uniwersytetów.

Nominacya.
Petersburg. — Dyrektor departamen­

tu dróg, Cigler, został mianowany 
członkiem rady banku państwowego.

Różne.
Petersburg. — Kandydatami na sta­

nowisko egzarcha Gruzyi nazywają 
Antoniusza wołyńskiego i Antoniusza 
tobolskiego.

Petersburg. — Do programu zjazdu 
dziennikarzy została włączona kwestya 
sądu honorowego.

Petersburg. — Minister oświaty, 
Szwarc, wystąpi w Dumie w ponie­
działek.

Petersburg. — Dziś pięćdziesięciu po­
słów asystowało przy próbie dział o- 
krętowych.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Rada państwa.
- ) ( -

Posiedzenie z dnia 6 czerw ca.
Posiedzenie Rady państwa rozpoczę­

to o godz. 1 m. 45.
Przewodniczy Akimow.
Po przyjęciu bez dyskusyi 14 drob­

nych projektów prawa rozpoczęto o­

brady nad preliminarzem departamen­
tu skarbu państwa. Po rozpatrze­
niu preliminarza według artykułów 
przyjęto go bez zmian w rozmiarze 
zaaprobowanym przez Dumę.

Następnie przyjęto preliminarz de­
partamentu opłat celnych. Ogłoszono 
przerwę. Posiedzenie wznowiono o g. 
3 m. 30.

Na porządku dziennym preliminarz 
dopartamentu kolejowego. Po dysku­
syi i rozpatrzeniu według punktów 
Rada upoważnia wybranych już uprze­
dnio do komisyi kompromisowej 6-iu 
członków do rozpatrzenia sprzeczności 
pomiędzy Radą a Dumą, które wyni­
kły przy rozpatrywania preliminarza.

0 godz. 5 m. 15 posiedzenie zam­
knięto.

Następujące posiedzenie w środę.

Tauris. — Skutkiem pogłosek o roz­
ruchach w Urmii i wzmagającym się 
ruchu Turków w kierunku Salmssu w 
Taurisie, panuje silne wzburzenie. Do­
konano zamachu na przywódcę partyi 
reakcyjnej Mireh-Aszima.

Paryż. — Izba deputowanych więk­
szością 343 głosów przeciwko i26 przy­
jęła zaaprobowaną przeż rząd formułę 
przejścia, wyrażającą przekonanie, że 
prawa i godność Francyi w Marokko 
będą ochronione bez wtrącania się do 
wewnętrznej polityki Marokka i zgo­
dnie z uchwałami konferencyi w Alge­
ciras.

Sofia. — Ogłoszono ukaz o zwołaniu 
na d. 15 czerwca nadzwyczajnej sesyi 
sobranja.

Konstantynopol. — Wobec kilkakro­
tnych żądań Porty, rząd ateński zgo­
dził się na odwołanie z w. Samasu 
.konsula Zulumisa.

Londyn. — Według inform acji biura 
Reutera, rząd angielski otrzymał od­
powiedź Rosyi na ostatnią notę Grey’a, 
dotyczącą Macedonii. Angielsko-rosyj- 
ski projekt uspokojenia Macedonii • zo­
stał obecnie szczegółowo opracowany 
i wykończony. Skoro tylko zostanie 
osiągnięte ostateczne porozumienie, o- 
bydwa rządy poczynią starania, aby u- 
zyskać zgodę innych wielkich mocarstw. 
Projekt powyższy je st właściwie połą­
czeniem projektów angielskiego i ro­
syjskiego i zawiera najważniejsze po­
stulaty każdego z nich. Pogłoska o eu­
ropejskiej konferencyi, mającej być ja ­
koby zwołaną przez Anglię i Rosyę 
jest zupełnie bezpodstawną.

Belgrad. — Serbska „Presse Bureau" 
zaprzecza pogłoskom o przejściu 4-ch 
serbskich band po 235 ludzi każda na 
terytoryum Turcyi w pościgu za egzar- 
chistami. Bezpodstawną je st również 
wiadomość, że na czele czwartej ban­
dy stało 2 oficerów serbskich i 2 pod­
oficerów. Za czynności band utwo­
rzonych na terytoryum tureckiem i 
grasujących w rejonie Uskiib’a, Ve- 
[es’a, Pałanki, Kumanowa, Kaczany, 
Porecka — rząd serbski nie może być 
odpowiedzialnym. Pragnąc uspokoić 
podniecenie ludności na pograniczu 
Turcyi, rząd serbski wykazał szczerą 
gotowość uczynić zad )ś£zaJaniom mo­
carstw, o ile będzie 
celu rząd u\*iy.u 
Skapiańca, Bubuński^H 
Gardu, kierujących wĘJmu ze&Jym 
czynnościam. band. Zostali uwięzieni 
również inni naczelnicy.

Teodozya.— Minister komunikacyi w 
towarzystwie prezydenta miasta i wła­
dzy portu oglądał port. Przedstawi­
ciel ekspertów i delegaci robotników 
portowych zwrócili się do ministra z 
prośbą o zmniejszenie północnej ta ry ­
fy na zboże, przywożone do Teodozyi. 
Prośba została uzasadniona tem, że 
przy obecnej taryfie zboże z północy 
skierowuje się do Aleksandrowska, a 
port w Teodozyi je st bezczynny.

Stokholm. — Podpisaną została umo­
wa rządu szwedzkiego z konsoreyum 
angielskich, niemieckich, duńskich 
i szwedzkich banków o zaciągnięcie 
szwedzkiej pożyczki państwowej na 3 
miliony f. szterlingów.

Rzym. — Między posłem Santinim 
i dziennikarzami wynikły podczas po­
siedzenia sprzeczki, które zmusiły pre­
zesa do przerwania posiedzenia. Po 
wznowieniu posiedzenia dziennikarze 
zarządali, aby Santini cofnął swe sło­
wa. Wobec jego odmowy dziennika­
rze opuścili posiedzenie i posłali San- 
tiniemu sekundantów.

Konstantynopol. — W Macedonii 
wzmaga się działalność band greckich. 
Są wiadomości o 10 napadach na wsie 
bułgarskie.

Berlin- — Depesza z Berlina w „Koln. 
Ztg." obala pogłoskę o odwołaniu 
z Konstantynopola von Bibersteina. Ga­
zeta zalicza do baśni pogłoskę o za­
miarze Niemiec przyłączenia Turcyi do 
trój przymierza i następnie, mówiąc o 
mowie cesarza w Deberitz, pisze: „Ce­
sarz, jako najwyższy wódz wojenny na­
rodu niemieckiego, ma prawo mówić 
tak, jak  powiedział, ponieważ ou i jego 
generałowie starają się stworzyć z nie­
mieckiej armii środek do utrzymania 
zbrojnego pokoju wszechświatowego, 
oraz środek na wypadek, jeśli bez wie­
dzy Niemiec wybuchnie wojna wszech­
światowa. Słowa cesarza należy uwa­
żać jako wezwanie do rozsądku, a nie 
jako groźbę pokojowi. Rozsądek zaś 
zaleca teraz, gdy bez uzasadnionych 
powodów rozchodzą się wszelkie po­
głoski, zachowanie spokoju".

Chicago. — Konwent partyi republi­
kańskiej wybrał na kandydata na wi- 
ce-prezydenta Jam es’a Chermana.

Berlin: — „Deutsche orient bank" 
zostanie otwarty w Teheranie dn 18 
września. Kapitał banku wynosi 5 mil. 
marek, w tej liczbie dwa miliony zło­
żone przez persów.

Paryż. — Ogłoszoną została nomina- 
cya wice-admirała Pereira głównym 
naczelnikiem oddziału okrętów, udają­
cych się na morze Bałtyckie.

Waszyngton. — Roosevelt wita z za­
dowoleniem kandydaturę Tafta na sta­
nowisko prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i podkreśla wybitne przymioty 
Tafta.
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Duma Paustwowa.
Posiedzenie z dnia 6-go czerw ca.

Posiedzenie rozpoczęto dnia 6 go 
czerwca o godz. ll-e j m. 20.

Przewodniczy ks. Wołkoński. Odczy­
tano porządek dzienny. Po przyjęciu 
szeregu drobnych proiektów prawa i 
przekazaniu ich Radzie Państwa przy­
stąpiono do obrad nad etatem kance- 
laryi Dumy państwowej.

Projekt przyjęto prawie bez dy»ku- 
syi jedynie z poprawką redakcyjną 
Czełnokowa. Bez dyskusyi przyjęto 
również na mocy sprawozdania Swię^ 
cickiego projekt prawa o przedłużeniu 
pełnomocnictw komitetu zarządów por­
to wycn.

W sprawie projektu prawa o pozwo­
leniu na urządzenie portów w Łoksib 
i Roenie przemawia wice-minister Ko- 
nowałow za projektem prawa. Po prze­
mówieniach Święcickiego, ks. Baria- 
tyńskiego, Berezowskiego (2), Bułata, 
Rozanowa i Kapustina projekt prQwa 
zostaje odrzucony.

Na porządku dziennym preliminarz 
ministerstwa oświaty.

Zapisuje się do głosu 120 mówców. 
W  loży ministrów m inister oświaty.

Referent Kapustin  wykazuje, że pre­
liminarz ministerstwa oświaty ma spe- 
cyalne znaczenie dla wszystkich, gdyż 
wszyscy, poczynając od skrajnej pra- 
w icy, a kończąc na skrajnej lewicy, są 
niezadowoleni z obecnego stanu szkol­
nictwa.

Radykalne reformy w wydziale są 
więc konieczne. „Naszem zadaniem jest 
jedynie wskazanie dróg, po których 
pójdą te reformy. Oczekujemy tylko, 
by życie prawodawcze kraju weszło 
na normalne tory, wówczas wniesiemy 
szereg projektów praw w sprawie o- 
światy.“

Następnie referent występuje prze­
ciwko centralizacyi szkoły, uważając, 
że system ten chybia celu i twierdzi, 
że zamalo samodzielności mają kura­
torzy okręgów i rady pedagogiczne. 
W rezultacie brak inicyatywy i chęci 
do ulepszeń. Jest jedynie dążność do 
stosowania się do okólnika ostatniego

ministra, którzy zmieniają się dość 
często. Oto istotnie biurokratyczny u- 
strój, gdzie nikt nie korzysta z całko­
witego zaufania i nie ponosi całkowitej 
odpowiedzialności. Szkoła stała się in 
stytucyą fałszu i kłamstwa. Gdy w ży­
ciu naszem nastąpił przełom, pojawiła 
się świadomość konieczności reform, 
konieczności uznanej i z wysokości 
tronu, i przez rząd. Cóż dziwnego, że 
świadomość ta wywarła wpływ na u- 
mysły młodzieży. Niepodobna z wyż­
szych zakładów naukowych robić wię­
zienia poprawczego. (Oklaski na lewi­
cy). Mówią zresztą, że nietylko mło­
dzież lecs i profesorowie byli ogarnięci 
ruchem wolnościowym". (Głosy na pra­
wicy: „prawda").

Kapustin. Nie, nieprawda. Koniecz­
ność ruchu wolnościowego była uzna­
na przez wszystkich, tylko różnie ro­
zumiana. Mówca wykazuje w dalszym 
ciągu jak  po macoszemu traktowany 
był dotychczas preliminarz minister­
stwa oświaty i przypomina, że nieda­
wno jeszcze m inister finansów wykre­
ślał całe pozycye z preliminarza mini­
sterstwa oświaty.

Na zakończenie referent popiera for­
mułę przejścia do porządku dziennego 
komisyi budżetowej.

Prezydent oświadcza, że zapisało się 
do głosu 120 mówców i że przemówie­
nia ich zajmą 8 całkowitych posiedzeń, 
stawia więc wniosek zrobienia przerwy, 

i by frakcye mogły porozumieć się mię- 
' dzy sobą.

O godz. 4 ej ogłoszono półgodzinną 
przerwę. Posiedzenie wznowiono o go 
dżinie 4-ej, m. 43.

Milukow  sUwia wniosek, by prowa­
dzić dyskusyę według listy sporządzo­
nej przez frakcye, na mocy której ma 
występować 60 mówców zamiast 120, 
którzy zapisali się początkowo do 
głosu.

Wice-minister oświaty Uljanow daje 
wyjaśnienia w sprawie niektórych kwe­
sty i poruszonych przez referenta.

Następnie minister uważa za potrze­
bne poruszyć sprawę uniwersytetu sa­
ratowskiego, projektowanego wskutek 
przymusowej bezczynności uniwersy­
tetu warszawskiego.

Rada ministrów była tego zdania, że 
gdy raz w Warszawie otwarto rosyj­
ski uniwersytet państwowy, to powi­
nien on zostawać w Warszawie. J tyl­
ko dopóki trwa jego przymusowa bez­
czynność, siły i furdusze tego uniwer­
sytetu mogą być użyte na potrzeoy o- 
światy wyższej w innej miejscowości 
rosyjskiej.

Ta opinia rady ministrów została 
Najwyżej zatwierdzona w dniu 6 listo­
pada 1906 r. i uchwalono wówczas, że 
najlepiej bedzie otworzyć w Saratowie 
nowy uniwersytet, nie naznaczono 
jednak term inu jego otwarcia.

Wobec tego los uniwersytetu sara­
towskiego zależał od losu uniwersytetu 
warszawskiego. W styczniu 1908 r 
ministerstwo czyniło starania, by wzno­
wić w jesieni 1908 r. działalność uni 
wersytetu warszawskiego. W skutek 
tego w otwarciu uniwersytetu sara­
towskiego nastąpiła zwłoka, ponieważ 
ciało profesorskie musiało pozostać w 
Warszawie.

Na tern wice-minister kończy swoje 
wyjaśnienia. (Oklaski na ławach pra­
wicy wywołują sykanie części centrum 
i opozycyi).

Von Anrep wykazuje, że minister­
stwo oświaty nigdy nie zaspakajało 
palących potrzeb kraju i jedynie nie­
kiedy dzięki naciskowi z zewnątrz 
sprawa posuwała się naprzód. Na do­
wód słuszności swych zarzutów Anrep 
wskazuje na stan oświaty elementarnej 
w Rosyi i twierdzi, że ministerstwo 
nie zajmowało się oświatą, lecz miało 
jakieś inne dążności. Szkoła zaś, zda­
niem mówcy, doszła do takiego upad­
ku, że nie daje obecnie ani wykształ­
cenia, ani wychowania.

Anrep zgadza się z tern, że zamiesz­
ki w kraju wywarły również wpływ 
na szkołę, lecz chyliła się ona ku u- 
padkowi już oddawna, jeszcze przed 
rewolucyą. (Oklaski na lewicy). Jedną 
z najgłówniejszych przyczyn upadku 
szkoły, zdaniem mówcy, je st stosunek 
ministerstwa do szkoły, które nie ro­
zumiejąc potrzeb ludu rosyjskiego za 
prowadzało ten lub inny system w szko­
le, kierując się jedynie względami te- 
oretycznemi i niwecząc konsekwentnie

i systematycznie wszystko co było do­
brego w tych szkołach.

Następnie mówca przechodzi do roz­
patrywania stanu uniwersytetów w Ro­
syi. Przypomina, iż dzięki liberalnej u- 
stawie z r. 1863, uniwersytety korzy­
stały z autonomii, profesorów obiera­
no, społeczeństwo było zainteresowane 
i sprzyjało reformom. Zamieniono ją 
jednak ustawą z r. 1884 czysto biuro­
kratyczną i odtąd datuje się upadek 
uniwersytetu, który dostał się pod kon­
trolę rządu mianującego profesorów, 
dziekanów i t. p. Wykazuje następnie, 
ze sytuacyi obecnej w uniwersytetach 
nie wytworzyła rewolucyą, jedynie re­
wolucja dała tej sytuacyi wyraz w for­
mach, które Anrep nazywa polworne- 
mi i zbrodniczemi i które, jego zda­
niem, powinny być bezwarunkowo wy­
korzenione.

Ministerstwo zacLwiało również po­
wagę profesorow, gayż nominaeye ich 
były najczęściej nieudane i studenci 
/dawali sobie sprawę z tego, że pro- 
tekcya odegrywa główną rolę, że na 
ich mianowanie wywierali wpływ wszy­
scy poczynając od metropolity, a koń­
cząc na dobrych znajomych ministra. 
Co się zaś tyczy życia wewnętrznego 
uniwersytetu, to jakie hasło byio tam 
przyjęte. Profesorowie powinni byli od­
czytać swój kurs od „a" do „b“. Czyż 
od profesora wymagane jest odczyta­
nie podręcznika, czyż na tern polega 
nauka uniwersytecka? Profesor uczy 
pracy umysłowej. Jeśli przechodzi on 
kurs jak  tego żąda ministerstwo, to 
profesor staje się poprostu nauczycie­
lem szkolnym. Niema poco chodzić na 
jego wykłady, można wziąć książkę i 
przeczytać.

Ustawa z r. 188$ r. rozproszyła masę 
talentów naukowych i nauka uniwer­
sytecka upadła. Niepodobna jej pozo­
stawiać nadal w tym stanie. Było usi­
łowanie zaradzenia złemu pod wpły­
wem wyjątkowych okoliczności, pod 
wpływem rewolucyi, pod naciskiem te­
go, że w uniwersytetach działo się coś 
bezprzykładnego. Wtedy ośmielono się 
wyprosić pozwolenie Najwyższe i uka­
zał się ukaz Najwyższy z dn. 27 sierp 
nia 1905 r.

Z jednej ostateczności przeszliśmy 
do drugiej.

Doszło do tego, że mówiono na­
wet o eksterytoryalności uniwersytetu. 
W tym samym Petersburgu, gdzie był 
generał -{gubernator i ochrona wzmoc­
niona, dopuszczano w uniwersytecie do 
wieców, mów ; nauczania, jak  należy 
przygotowywać bomby. Gdy zwrócono 
na to uwagę, ;to generał-gubernator, 
ś. p. Trepów, powiedział: „cóż mogę 
na to poradzić, wszak policy a nie mo 
że wchodzić do uniwersytetu bez po­
zwolenia profesorów. Tam jestem bez­
silny" Wszak to hańba dla rządu: Czyż 
można zasłonić się ukazem i umyć rę­
ce. Twierdzą, że to jest niewłaściwe 
dla przedstawicieli władzy, dla mini­
stra oświaty. Powinien on był wejść 
do uniwersytetu i przywrócić porządek, 
przynajmniej taki, jakiego wymaga spo­
kój państwa. Tego nie uczyniono. Oto 
działalność ministerstwa w wyższych 
zakładach naukowych. Początkowo mia­
nowano profesorów. Następnie, gdy 
sprawa przybrała inny obrót niż się 
spodziewano, wtedy powiedziano: my 
nie działamy, to rada autonomiczna 
działa. Cóż wówczas mogła uczynić 
rada. Czyz była ona w stanie i czy 
miała środki i siłę, by opanować ten 
bezład, który nie mógł być nigdzie to­
lerowany? i’utaj stawiam konkretne 
oskarżenie ministerstwu. Tutaj zawinił 
zarząd oświaty.

0 g. 6 tej m. 12 ogłoszono przeiwę.

Posiedzenie wieczorne.

j Około 9-tej wieczorem otwarto po­
siedzenie wieczorne.

Anrep kontynuje swe przemówienie, 
rozpoczęte na posiedzeniu dziennem: 
Przyczynę nieumiejętnego zachowania 
się rad wyższych zakładów naukowych 
wobec zaburzeń mówca widzi w usta­
wie z r. 1884, gdyż wówczas uzyska­
li przewagę, profesorowie obcy nauce, 
a ministerstwo nie starało się wcale 
o przygotowanie sił naukowych. Wy­
nikiem tego jest brak sił naukowych.

Przechodząc do ostatniego okólnika 
Szwarca, mówca potępia rozporządzenio 
co do wolnych słuchaczek jak  również

zakaz przyjmowania jako wolnych słu­
chaczy maturzystów szK ół realnych. Na­
stępnie Anrep krytykuje klasycyzm, 
któremu zadał cios minister Wanno- 
wskij lecz po jego usunięciu sprawa 
utknęła na miejscu. Podstawą reformy 
uniwersytetu powinien być powrót do 
inicyatywy w określonych granicach. 
Następnie mówca krytykuje system 
egzaminów i inne braki szkoły i oświad­
cza w imieniu październikowców, że 
jedną z przyczyn upadku szkoły jest 
nieumiejętne i bezczynne ministerstwo, 
odznaczające się oprócz tego brakiem 
twórczości. Społeczeństwo łaknie no­
wej szkoły. Należy więc dać swobodę 
siłom społecznym w sprawie oświaty. 
Konieczna jest wspólna praca rząau ze 
społeczeństwem. Dalej mówca wyraża 
w imieniu październikowców żądanie, 
by reforma miała na celu stworzenie 
narodowej szkoły rosyjskiej, zastrzega­
jąc się, że pod słowem narodowa nie 
należy rozumieć szowinizmu i nietole- 
rancyi. (Mowa Aurepa trwała przeszło 
dwie godziny, przyjęto ją hucznymi 0- 
klaskami.

Zamyslowskij twierdzi, że reforma 
uniwersytetu jest pożąaana lecz nie­
wiadomo czy ona pomoże, gdyż uniwer 
sytet je st obecnie na usługach polity­
ki, a nie nauki. Rewolucyą, zdaniem 
mówcy, zni.veczyła szkołę. I przed 
stworzeniem nowej szkoły należy zni­
szczyć starą. Prawica nie występuje 
przeciwko autonomi lecz przeciwko 
eksterytoryalności uniwersytetu. Gło­
wnem zadaniem Dumy ma być potę­
pienie w szkole polityki.

Po mowie Zamysłowskiego posiedze­
nie zostało zamknięte o g. 12-ej w nocy.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godz. 11 zrana.

REDAKTOR i W Y D A W C A

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

N A D E S Ł A N E .
P e n s y o n a t  h y d r o p a t/ c z n y  d - r a  E b e r -
s a  w  k ry n icy  otw arty  od d 1 czerw ca do 
d. 30 w rześn ia  w  n o w y m  z a r z ą d z ie  J ó ­
z e fa  D o w n a ro w ic z a , w ła śc ic ie la  p ensyo- 
natu „Ukraina" w  K rakowie. P rosp ek ty  na 
żądanie. 2363—18—1

W i.flbulatoryum przy lecznicy „chirurgiczne 
terapeutycznej" d-rów KowallneLlege, B. kezłow- 
ekiejo Łążyrieklego, Modrzewskiego, Pieńkowskie­
go, So*ełowekiego 1 W eller» (Bulwar Bibikowskl 
Nr 4, telef. 1394) od 8—3 godz. po pot. ordynują 
następujący lekarze:

Ch. wewnętrznt — d-rzy: Byiiua, Cichoc i
Hartman, Januszku wicz, K. Jarocki, Knot 

Pieńkowski.
Ch. omrurg.—d-rzy: Antoniewicz,  i Kozłow­

ski, Lipski, lążyński i Stanisławski.
Ch. dziecin. — <:-rzy Obniski, N o w ick i i 

Chomicz.
Ch. nęuuw e j ■ zy: Tuliszkowska, T n o lió  

_Wełle
»rzy: Bieniecki, Petryków ski

Ch. — : Loontowiczowa i Sokołow i,
Cb. m S IĘ r \ wener. — d-rzy: Kowalius 1, 

Piejze i W aryński.
Ch. gardła, uszu I nosa—dr Turski.
Ch. zębów—A. M ikuszew ska.
W pracowni lecznicy d r . A. Modrzewski w - 

konywa rozbiory (analizy) chemiczne, mlkroskopo 
we I bakteryologlczne. 29

M  1  I .  _  l i  S a n a to r iu m  i zakład
„ m a r y o w K a  .  w odoleczn iczy  pod

J  Lw ow em . Przyjm uje
chorych ce lem  leczen ia . W szelk ie  w y ja śn ie ­
n ia  i prospekty w ysyła  odwrotną poczią  w ła ­
śc ic ie l d -r  J ó z e f  Z a k r z e w s k i .  2384-10-2

R adca C esarski d - r  W ła d y s ła w  H a r a je -

w,“  S 1' j8k w Marienbadzie
W illa  W a h n fp i. i l .  1680-14-10

M agazyn K reszatik  46, tel. 196

i)t A. Paszko? i S-wie“
poleca  św ieży  k a w io r  po 3 rb. 50 k. za funt 

O trzym an o'św ieże kauk ask ie w ody m iner

Narzan, Borżom, Essentuir Nr 20.
S p r z e d a ż  h u r to w a  i d e t a l ic z n a .

2153—10—8

l l c n h s )  in telig - z  Kroi. lat średn. poszuk  U o U U d  m iejsca  do d zieci, m a dobre rek  
oraz św iudec. z 4 klas, oferty: C zeczeln ik  
gub. Pod. Moderow, dla Zofii. 2365-3-2

O r d o  e s t  a n im a  r e r u m .

Nie drze, nie nlszozy bielizny, pierze niezrówna­
nie czysto dezynfekuje, n ie  m ęczy zupełn ie  
służby , daje 75% ow. czędnośol w ople, m ydle, 
pracy

m aszyna do prania J o h n a

Całą Parą
K ijo w s k a  A g e n t u ra  A k c y jn e g o  T o w  
I. A. Jo h n  M . B ła g o w ie s z c z e ń s k a  123.

C enniki i objaśnienia na żądan ie w y sy ła  
s ię  b ezp łatn ie  1960—3—1

R i l i r n  n r f l P U — ^ z * Tow. Dobr. „ D I U I U  p r d i y  Mało Ż ytom ierska 8.

Fllja: L aboratom a 12. Rekumend. nauczy­
c ie lk i, bony, o fieyal., rzem ieśl. i w sze lk ą  

służbę domową.
P rzy F|lli w sp ółm ieszk an ie  p. n. „Schronisko 
Ś-te) Jadwigi" dla poszua. prac,, m łodych ka­
toliczek. 2484—„—1

S zczaw n ica  Dr Kołączkowski
prow adzi p en syon at b yd ropatyczny  i ordy­
n c e  ja k  daw niej. U rządzenia now oczesn e, 
kuchnia w yk w in tn a , park 20 m orgow y pry­
watny dla Pensyonarzy. Ł azienki m ineralne. 

Cenv przystęp ne. Zarząd. 
2 4 2 4 - 4 - 1

Do ś w ia d c z ,  naucz, (skończ, u n iw ersy tet) 
szukam  lekcyi przez lato na wieś. Przy-

fotaw. do p olitechnik i. L w ow ska 5, m. 12. 
am też nauczycie lk a  (m uzyka specyaln ie).

Na u c z y c ie lk a  gim nazyum  dyplom ow ., któ­
ra ukończyła  kursy pedag. w  W arszaw ie  

i przesłuch, le tn i sem estr  w  Gryfii, życzy  
sobie na lato kondycj i w  Kijowie lub na w y- 
azd. Adres: Laboratorna 12, Jad w iga  Ho-

Najnowsze, najbardziej udoskonalone:

, Kosiarki stalowe do
ł r o u i  Wooda
II d n  _ cena Rub, 135.

Żniwiarki „Standard" głównem kołem sta-
lowem, kółkowemi łożyskami i przodkiem, lekkie 
i trwałe ............................................... cena Rub. 175.

Żniwiarki - Wiądfhi „Nowy W iek"
najnowszej konstrukcyi, lekkie w pociągu i pracy, 
z aparatem do zbierania snopów, dwókolnym 
przodkiem i przyrządem do przewożenia po wąz- 
kich d r o g a c h .....................................cena Rub. 330.

Kosy roczne sztyryjskie z najlepszej stali.

Szpagat amerykański.
2487— 1 0 - 1

S k ł a d  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l ­
n ic z y c h .  P r z e d s t a w ic ie l s t w a  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  z a g r a  

c z n y c h  f a b r y k  s p e c y a l .
A. Pl C K l i p O k  w Kijowie

ul. Bezakowska N° 3.
Żniwiarki, koskt-kl, grabie ameryk. „Piano”.
Siewniki ręczne do saletry, wypielacze konne)
Separatory szw edzk ie, znam ien. maszyny do bicia masła. 
Młscarnie, wialnie, kieraty najrozm ait. w ie lk ości.
Siewniki do zboża zwyczajne i kombinowane „Melichara". 

Ceny zeszłoroczne.

Apteka A p .  K o w a ls k ie g o ,  Warszawa,
Graniczna 10, robi słynne: — Odo

POTU * odparzeń nóg, ciała , w oni potu S u d o ry n  w blaszunk. 
a U  I  U  z  s i t k i e m ,  60 i 35 k. Skutek po 1-razow em  użyciu.
7 0  A 0 1  złe » °  traw ienia, czkawki, kataru żołądka i kiszek, cier- 
Ł U A u l  p ień  w ątroby p a s t y l k i  R u ssyan a  sodo-pepsynow e, bet k le ju ,

60 i 35 k.
■/ A C T I  I I  a s t m y ,  duszności, chrypki, za flegm ien ia , kataru gardła, oskrzeli 
l \r \ i3 Z .L ,U  i płuc g r a n u lk i  R ussyana, bez k le ju , 00 i 35 k.
n n f K K Ó  \N  skóry zgróbiałej na podeszw ., p iętach, brodawek K la w io l  

p}yn m b p laster  po 30 k. Żądać w szystk ich  w szęd zie . Strzedz  
s ię  naśladow nictw . — 40 k. p rzesy łk a  lek ów  od 00 k.

iii »| w «« . | | .W m0 I ■ naw »"i*i ml ni
6 —2 4 2 6 -1

T y lk o  d la  w o js k o w y c h  i u c z ą c e j  s ię  
m ło d z ie ż y l

2 m atow ych fotografii gab in etow ych  5  rb .  
„ * „ w izytow ych  2 r b .

F otografia  .(N ik e 11 K reszczatik  39, w prost 
ul. Funduklejow skiej. 1667„-7

m eyer. 3—2444— 1

N ajstarsza fab ryka  pancernych i ogmo 
trw ałych  kas 

S .  Z W ie r z c h o w s k ie g o
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531

Magazyn
Broni

❖

W KIJOWIE PROREZNA 9. 
TELEFON 1672.

—  Przyjmipe ^ e lk ie  roboty w zakres drukarstwa wchodzące. =
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

@ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @
Uc z e ó  7-o k la sow y  poszukuje kondycyi na  

lato na prowinc., i za skrom ne w yn agro ­
dzenie. A dres W .-Podw alna Nr 3 m. 19

5-2405-1

Nlu n k a  poszuk. m iejsca  do dzieci, m a re- 
I komend. N esterow sk a 15 m. 14. 
_____________________________ 1-2458-1

Do s p r z e d a n ia  34 dużych rouoczych wołów
12 w A lek siejów ce, adres: p oczta  Jaro- 

szynka, Zarząd m ajątku, 22 w P u sa łów ce  
adres: poczta  B uki Zarząd m ajątku.

10-2417-2

N o i l P ^ U r i i o l l / a  polka po^z. zaj. na lato  
l l & U L  s j b l C l lV C t  na w yjazd fran. prak.
niem . teor. muz. przed- g im . 4-ch klas. Pe- 
czersk, L ew andow ska 3 m. 6. 3-2442-1

p o t r z e b n a  n auczycielka  skrom nych wy- 
■ m agań, polka, pan ienka młuda, znająca  
dobrze języ k  n iem ieck i i rosyjsk i do trojga  
dzieci, ] roszę adresów  ić: poczta F astów  gub. 
K ijow skiej w H olakach, J. P rzezdziecka.

2-2464-1

C łr ir l  "P®11*. (k lasyk) poszuk kondycyi 
O I L I U . Iw anow ska 20—7, Jan B il—

4-2477-1

4268-„-37

P r o r e z n a  n r  2 ,  p oleca w elocyp ed y  p ier­
w szorzędnych  L im  zagran icznych.

2135—10--8

lXĆZ I^ X^ E NTYŚ TYCZNA
d en tysty  L . B i le jk in a .  K reszczatik  Nr 27 
(w prost Proreznej). P r z y jm .  d o k t . s p e -  
c y a l ió c i  od g. 9 r. do 9 w. K uracya, plomb. 
w> ryw. zęb. b e z  b ó lu . S z tu c z . z ę b y  b e z  
p o d n ie b ie n ia . P ła ta  w ed łu g  taksy. Porada  

i kurac. 30 k. S ztuczne zęby od 1 rb-
1659—100—14

B i u r o  N a u c z y c i e l s k i e

W. Rościszewskiej
w  W a rs z a w ie , B r a c k a  23.

poleca: N auczycielki j polki i n au czycielk i z 
bardzo w ysok iem  w ykszta łcen iem : w ycho­
w aw czyn ie , freb lów ki i bony polki, n iem ki, 
angielk i, francuzki tylko z dobrą rekom en- 
dacyą 2205—16—5

Nie m ło d a  praktyczna n iańka pusz. m iejsca  
do m aleń. d zieck a  w m ieśc ie  i na  prow. 

Buliońskr. 1 3 - 8 .  1-2457-2

Potrzebny ekonom 5ookrbucPen-
dla kaw alera. 

5-2476-1
sy a  300 rb. i u trzym anie  
A dres w  A dm m ist. D zień.

l/ o n iu s z y  w  s ile  wieku żonaty, 21 letn ia  
■» praktyka, d łu goletn ie  św iad ectw a , poszu  
.cuie posady. Ł askaw e oferty proszę nad sy­
łać M-ko Kublicz gub. P odolsk iej I. Iw anich  
w aptece. 3-2469-1

2 chn.mh. non m eubl. Entróe  
sep . Yoir de 2—3 h. Meringoy- 

sk a ia  10 ap. 2Ł a. 2302—5—5
A louer

D r u g i  r o k  is t n ie n ia .

Lud Boży

n g r o d n ik  m łody z dobrem i św iad ectw am i 
U  zna się na bukieciarstw ie szuk a posady  
na w yjazd lub w  ir ie iscu . W iadom ość do 
„D ziennika K ijow skiego" pod „Ogrodnik".

2—2446—1

P n c 7 i r k i l i p  m *eJSCł* stróża  lub odzw ier- 
■ U  C A  U  IŁUJ <£ nego; m ogę dać kaucyę. 

M ichałow ska 3—zap ytać stróża. 2—2479— 1

Uc z e ń  7-ej kl. real. poszukuje korep. pod­
czas w ak acy i na w si. Znajom. teor. franc. 

niem . i an g ielsk . Adres: Kijów poste rest. 
dla K. L. 3—2443--1

Q t u d e n i> P o l i t .  poszukuje k o n d y cji na
0  w ieś. Adr.: Krżyżopol, studentow i R. L.

3 - 2 4 5 6 - 1

I . o  pokoje do w ynajęcia . N esterow sk a  
I ^  20 m. 3._______________3 - 2 4 7 4 - 1

M n n o  n r 7 i l l . i l 1 jód n ego  u czn ia  w sze l. 
I T I U y p  {Jl w ygod y  i opieka tro­
sk liw a, pożądanem  byłoby zg ło szen ie  s ię  
przed w akac. M ała-W łod. Nr. 45 m. 17.

2—2445—1

Bu c h a lt e r  i Z a r z ą d z .  z kilk. letn . prakt. 
w  w ielk . m ająt. u p r z e jm ie  p r o s i  o j u ­

ką bądź p o s a d ę . S tra c ił posadę a powodu  
sprzed, m ajątków  w łość. Banku. Mam lis t
1 pow aż, osubis. rekom end. A dres redakc.

7—2447— 1

popularne pismo tygodniowe o kierunku narodowym i katolickim .
P ism o n a sz e  p o św ięco n e  j e s t  w y łą czn ie  spraw ie o św ia ty  n a szeg o  ludu, spraw ie  

która pow inna Dyć nam  w szy stk im  droga i blizką.
„ L u d  B o z y “  podaje, prócz artykułów  w spraw ach  b ieżących , szereg  prac s y s te ­

m atycznych  z d zied ziny  re lig ii, etyk i, h isto ry i, literatury, g eo gra fii fizy czn .j i h istorycz­
nej, ekonom ii polityczn ej, h y g ien y , w eteryn ary i, roln ictw a, ogrodnictw a, budow nictw a  
i p szczelarstw a .

S zczeg ó ln ie jszą  u w a g ę  zw racam y na w yk orzen ien ie  z pośród n aszego  ludu nałogu  
pijaństw a; w  tym  celu  orow adzim y sim ą  rubrykę pod ty tu łem - „ t r z e ź w o ś ć  *.

Życie p o iityczn e sp o łeczn e, praca parlam entarn a w  D um 'e, R adzie p ań stw a, sp ra ­
w y robotnicze. W iadom ości kościm ne, kronika b ieżąca  m iastow a  i p row incyonalna  są  
rów nież obszerne i s to so w n ie  do potrzeb czyte ln ik ów  uw zględ n ian e.

Prenumerata wynosi tylko 2 rb. rocznie!
W szystk ich , którzy ju ż  p ozn ali nasze  p ism o, p rosim y o poparcie i szerzen ie  

„L u d u  B o ż e g o " .
A dres R edakcyi i A dm inistracyi: K ijó w , K o ś c ie ln a  4.

11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy I, II i III ki. Rostów* nad D o­
nem , Sew astopol, E katerynosław , Znamien- 
ka, P astów  — odch. o godz. 8 m. 20 zrana, 
p rzyth . o godz. 9 m. 55 w.

P ocztow y  1. II i III kl. M ikołajów, Eliza- 
w etgrad , Żnam ienka, F astów  — odchodzi « 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 ni 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów*, Eliza- 
w etgrad, Znam ienka, F astów  — 'odchodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poł.

Osobowy I, II i III kl. B erdyczów , Radzi- 
w iłów , W iedeń  -  odch. o godz. 8 m. 25 w., 
przychodzi o godz. 10 m. 2o zrana.

M iesza n y  1, II i III kl. O lszanica. B iała- 
Cerkiew, P astów  — odch. o godzin ie  5 
po poł., przychodzi 6 godz. 9 m. *28 zrana.

T ow arow y puśp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., p rzych. o g . 7 
m. 10 zrana.

Touaroioy pośp . IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poi., przych. o godz. 9 
m. 15 zrana.

N a  k o l .  M o s k . - K i j . - W o r o n e ~ k i e j i  
P ośpieszny  I, II i III kl. M oskwa - - odch. 

o godz. 11 m. 45 zrana, przych. o godz. 6 m. 
10 w iecz.

P ocztow y  I, II i III kl. M oskwa, Kursk — 
odch. o godz. 1 w  nocy, przych. o godz, 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. .uOSKwa, Kursk 
W oroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł 
przych. o godz. 5 m. 10 po poł.

Osobowy I. II i III kl. P etersburg, Kursk 
W oroneż -odchodzi o godz. 6 m. 2u w iecz . 
przych. o godz. 11 zrana.

Pocztoiuy I, II i III kl. Połtaw*a, Charków  
K rem ieńczug—odchodzi o godz. 12 m. 15 w* 
nocy, przych. o godz. 7 m. 10 zrana.

Tow.-osoboivy II i III kl. P ołtaw a, Char­
ków ,—odchodzi o godz. 11 m. 25 zrana, 
przych. o godz. 6 m. 48 w iecz.

O sobowy I; II i III kl. K ursk—odchodzi o 
godz. 11 w iecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

P o śp ieszn y  1, II ł III kl. Połtawra. Charków  
Ł ozow aja, R ostów , Sew astop ol — odchodzi o 
godz. 8 m. 12 w. przych. o g . 9 m. 40 oddz. 
rano.

Nauczycielka S :  PS k . i e k nza
m ieszk. w  okol. Kij. lub na w si. B ankow a  
5, m. 12 od 1 2 - 2 .  2470- 3 -1

S t l i r l  uniw . b. słuch , krakow. T eolog ii 
O l U U .  d ośw iadczany korepetytor-pedag. 
szuka kondycyi. Iw an ow ska 70—6 dla P. N. 
^It t i i n  4- ost. kursu z w ielo l.

dział, i dobr. rekom. 
(Jęz., m at.) poszukuje kondycyi. P irogow - 
ska 4—2. 2448—2--1

M p n p y  znaj. dobrze m uz. posiad. dy- 
L ^ clU .L i/1.  pioua gim n az., teoret. n iem iec. 

i franc. p o szu k  kondycyi na wyjazd. L w ow ­
ska 5, m. 12 2481—4—1

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
( L e t n  l).

N j  k o l .  P o ł u d n . - Z a c h o d n i c h !

K u ry e r  I i II kl. U desa, K iszyniów , E li- 
zaw etgrad  — odchodzi o godz. 9 w., przycń. 
o godz. 9 m. 45 r a n a .

P ocztoiey 1, II i III kl. O desa, B rześć, 
B&łystok, Grajewo, Hum ań, N o w osie lice  — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zran a przychodzi 
o godz. 9 w .

Osobowy I, II i u l  kl. Odesa, Hum ań, 
N ow osie lice  — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych o godz. 6 m. 15 z r  na.

Osobowy T; II i III kl. O desa, W ołoczyska, 
W iedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w ., 
przych. o godz. 8 ńi. 20 zrana.

M iesza n y  II i I1J kl. O desa, B rześć — od­
chodzi o g . 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w .

T ov'arow y pośp. IV kl. Odesa, B rześć, 
Z nam ienka — odchodzi o godz 9 m. 53 w ., 
przych. o godz. 1 n . 10 po poł.

K u ry e r  I i II kl. — W arszaw a, B rześć  — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w ., przych. o godz. 
11 m. <'3 zrana.

P ocztow y  I, f i i  III kl. W arszaw a, Sarny, 
K ow el, Iw angród, G ranica, W iedeń —odcho­
dzi o  godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osoboicy I, Ł i III kł. B rześć, B iałystok , 
G rajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no­
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i  III kl. P etersb urg , W ar­
szaw a, Sarny, K ow el, W ilno — odch. o g.
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nadzw yczaj dogodne w użyciu , n ieodzow ne  
w  każdvm  gospodarstw ie.

PASY SKÓRZANE
oryginalne angielskie w najlepszych gatunkach

W ielk i w ybór najn ow szych

M yw atorów  sproźynowycli
zastosowanych do wszelkich rodzajów gleby i do różnej siły pociągowej.

Wypróbowanej dobroci.
S z c z e g ó ło w e  o p is y  p r z e s y ta m  n a  ż ą d a n ie .

ALF
W a r s z a w a ,  3 3  S e n a t o r s k i -2489 -1

S Z C Z A W N I C A
p p *  O tw a p ty  da 2 0 ®o in a ja i

\y zak ład zie  g ó rn y m  o g rz e w a n e  ła z ie n k i  i s a la  y c a n m  InhaO atoryum -
Lkijazd pow ozow y od strony Lwowa do stacy i kol. S ta . y » ą c z .

Skład wód w Handlowem Towarzystw.e Farmaceutycznem w Kijowie.
203(1—4—2

D zierżaw ca  Zakładu: F . W iś n ie w s k i.

Połąga. Stacya leśna, jedyne polsko- 
litewskie kąpiele na otwarłem  
wschodniem wybrzeżu m Bał­

tyckiego-
S e z o n  o d  d. 15 c z e r w c a  d o  I w z g lę d n ie  15 w r z e ś n ia  n. st. 

F r t K w e n c y a  4 .0 0 0  o só b .
N a is iln ie isz y  prąd fa li, tem peratura m orza dochodzi do 24" R. W ybrzeże p ia sz c z y ­

ste  z w ysu n ie  J m w m orze nółw iorstow ej d ługości C iepłe mor,*«>
nnwvph łn zierk ach  W  K urhausie  hotel od i u kop. do 3 rb. .>0 k. za uodq, p ierw s^ oizę  
dna re staurafcy pod kontrolą lekarza czy te ln ia , bilardy, biuro zarządu w  nie~n

rb. za  sezon , t  utrzym aniem  ca łodzien nem  1 rb- 'O L- ^  n teatr odczvtv w ycie-
C ukiernia nad brzeg iem  m orza, p en syon aty , w ille , ork ieIR a  /V p s a ”stw a  i k r o ­
czki łodziam i, pow ozam i. D ojazd przez P ru sy  -<fo K łajpedj (Me ). nien ia  w yna-
lestw a  do Prekaln lub L ibaw y, skąd s a m o c h o d a m i i „ ^ ^ 1 1 —3 PP od
jem  m ieszkań zakładow ych, pryw atnych. W arszaw a, W spo n i)7’iPnnfka“ fl-2'-)‘)7-7
d. 15 czerw ca. L istow nie w  P ołądze. Inform acya w adiinnis tr a c y i^ M e n m K d _• J

W y s z e d ł  z  d r u k u  p ią t y  n u m e r  t y g o d n ik a  s a ty -  
r y c z n o - la t e r a c fc ie g o  i h u m o p y s ły c z w e g o j  p- t.

„Biały Pa w“
Prenum erata w yn osi w  K ijow ie i z p rzesy łk ą  pocztow ą roczni o rb, 5, półrocznie rb. 3

k w a rta ln ie  rb. 2.
A dres R edakcyi i A dm in istracyi

Kijów, M ichałow ska JO in. 12. . .
R edaktor L e o n  R a d z ie jo w s k i .  W ydaw ca W ła d y s ła w  K .n d le n

W Magazynie 
Polskim St. Powrozińskiego, P L A C  D U M S K I obok 

hotelu R osya.
W ielki w ybór porce­

lany, fajan sów , szklą, 
em aliow anych  naczyń  kuchennych. Ł yżki, noże, w id e lce  i t. d. K uchnie sp irytusow e, 
naftow e i benzyn. Sam ow ary, m aszynk i do m ięsa  i w ie le  in. rzeczy do użytku dom ow ego  

A m e ry k , m a s z y n k i d o  lo d ó w , w yżym aczki i m agle. C e n y  fa b r y c z n e .
2225-10-3

Willa z ogrodem owocowym i chmielem,
J est uo sprzedania  willa, gran icząca  z m iasteczk iem  Kodym ą, gub. P odolskiej, w  od­

leg ło śc i jednej w iorsty  od stacy i kolei Południowo-Zachodniej „K odym y“; ziem i 20 
d ziesięc in  ogrodzonej, w  tern 14 d ziesięc in  ogrodu ow ocow ego i .3 d z ie s ięc in y  chm ielu . 
Dom p iętrow y m urow any, sk ład ający  s ię  z 11-u pokoi i kuchni z w odociągiem  i wanną; 
oficyna o 3-cli pokojach i kuchni, oraz inne zabudow ania  gosp od arcze—w szystk o  - do­
brym  stan ie , t ena rb. 30 ty s ięcy . W szelk ich  inform acyi u dziela  A. K asprzyński, st. Krzy- 
żopol, gub. Podolska. ’ ‘ 2 - 2463 1

Warszawska Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 
L. S z y m a ń s k ie g o ,

W arszaw a, N owo-M iodowa Nr. 1, róg K rakow skiego P rzed m ieścia . Z apis now ow stępują- 
cych słuchaczów  i słu chaczek  już rozpoczęty. P iogram  w v sv ła  s ię  bezp łatn ie. 0-2486-1

PRAWDZIWA BIELIZNA SZWEDZIE

SZKOŁA

RONTALERA
' S ied m iok lasow a z w ydzia łem  agronom icznym  
w W arszaw ie , ul. K aliksta Nr. 8. E gzam in y  
w stęp n e odbędą s ię  20 czerw ca i 25 sierpnia  
n ow ego sty lu . Na w yd zia ł agronom iczny  
przyjm ują s ię  u czn iow ie  po skończeniu  4 
klas szkół średnich. Język  łaciń sk i i a n g ie l­

ski d la życzących. Program  na żądanie.
2330— 1 4 -3 li

* 9

n ie o m y ln y  ś r o d ę  k
dla szybk iego  u leczen ia  

k a t a r u , grypy, irytacyi piersiowych, chorub gardła i boleści reumatycznych.
W Paryżu, 31 ruo de (ie in e  3 8 y --15—.13

j(u rsy  dla jCobiel
p o d  e g id ą  K a t o l i c k ie g o  Z w ią z k u  Kofcret P o ls k ic h

w W arszaw ie, M a r s a a łk o w s k ,« N r G8.
Kurs nauk trzy letn i. Rok p ierw szy  ogó ln o-k szta łcący . N astęp n e dw a z 

dw om a w ydziałam i: h istoryczn o-literack im  i m atem atyczno-przyrodniczym . Labo- 
ratoryu m 'ch em iczn e na m iejscu . Kandydatki przyjm ow ane są  na zasad zie św ia ­
d ectw a z ukoń czen ia  g im nazyum  lub p en sy i bez egzam in u . K andydatki n ie  po­
siadające św iad ectw  podlegają  egzam inow i z przedm iotów  zasadniczych .

la p is y  i eg za m in y  od d. 25-go m aja do iH-go czerw ca  i od d. 31-go sierp n ia  
do d 20-go' w rześn ia . ' . , . , . ,

Z powodu okazującej s ię  potrzeby pow iększen ia  lokalu, u cze ln ia  od d. 1-go 
lip ca  p rzen iesion a  zostan ie  w  A le je  J e r o * o llm s k ie  N r  19 róg Brackiej (w ej­
śc ie  od ul. Brackiej Nr 13). 2382—4 —2

kąpiel
m ożna m ieć w każdym  domu! W  każdej w annie!

Z a  15 d o  20 k o p . 2333—4— 2
używ ając aparatu A a n c a n “  (zatw . przez W arszaw , 
rozdrabniającego ^ r A O U O w ll  Rudę L ekarską za Nr 
8015) do kąpieli k w asow ęg lan ycli i tlenow ych , sk u tecz­
nym. przy ctiorobach sercow ych , new ra lg icznych , ner­

w ow ych  i t. p.
P rzeszło  20,00u sztuk  w  użyciu! Żądajcie A P f i ą ? i n “  

prospektów  w ysyłam  bezpłatnie! ■ , n o u o a i l
w y sy ła  . s ię  pocztą  za zalicz.

S. Landsztok, Warszawa, Grzybów 7.

IPłoną ]V[ajątkil
p ali się  zboże, bydło, Fabryki i dom y i to w nasze czasy , gd y  w szy scy  znają  radykalny

środek do stłu m ien ia

Kompozycya.

P o ż a r u .
„Ratunek11 dostępn y d la każdego, m om entaln ie  

także p łon ącą  sm ołę, naftę i t. p.
g a s i n ajw iększe pożary, a

Prosimy przekonać się: Demonstrujemy bezpłatnie!
bez sp ecya ln ych  aparatów , które przy w ięk szy ch  pożarach są  bezskuteczne.

G łów ny Zarząd 
m ajątków  i fabryk  

hrabiny  
M. Tyszklewiozowej.

. HOWORY 
d. 11 lip ca  1903 r. 

Nr 641.

Kupuję
m e b le  starożytne, porcelanę, bronzy, m alo­
w id ła  starożytne, graw iu ry , rzeczy  srebrne  
złote i brylantow e, z kości słon iow ej i t. d 
K reszczatik  Nr 34 (w P asażu). B azar rzeczy  
okazyjnych B. L iw szyca . „—2416—1

„KOMU 'K..JE

P rzek on aw szy  s ię  o sob iście  podczas dokonanego dzisiaj 
d ośw iad czen ia  w  dobrach H owory o w łasn ośc iach  kom pozy- 
cyi „R atunek11 tłu m ien ia  pożaru i w ie lk iej .jego praktycznośei 
przy użyciu , dołączam  trzysta  sied em d zies ią t rubli (370 rb.) 
z prośbą o bezw łoczne w y s ła n ie  na sta cy ę  kol. P.-Z. Bar, 
d w u dziestu  pudów  przeciw pożarow ego proszku „R atunek1- po 
16 rb. za  pud.

A . h r. T y s z k ie w ic z .

C hlubne rekom en dacye od zarządów  m ąjątków , fabryk kolei że laznych , to1* . żeg lu g i, gu ­
bernatorów , dow ódców  straży  ogn iow ych , zarządów  m iejsk ich , leśn ych  składów  i t. p.

K a n t o r  
T o o h n ic z n y  ))

Ż ądajcie szczegó łow ych
IZOLATOR’ Kijów, Mar. B łagow ieszczeń sk a  Nr 25. 

j T elef. 1910. 2419-2-2
cenników  i rekom endacyi. P otrzebni en erg iczn i agen ci.

U praszam y zw racać  
fabryczną' m arkę  

sprzedaż hurtowa i odręczna

ZYCYA"
uw agę na 200-1758-103

Kijów, Puszkińska llb. Jt-wb „Wejze i Port“.

Oena w Kijowie za gotówkę 75 rb.
M aszyna uo M l f i N n N  N r  9 “ N ą raty, 

p isan ia  w I T I I U I l U l l  I I I  £  w ed łu g  um ow y.
N a jn o w s z y  s y s te m ! K onstrukcya nad zw y­

czaj prosta. G w arantujem y trw ałość N ie potrzebuje repera- 
cyi. P isa ć  m ożna na jednej m aszyn ie  w e w szystk ich  j ę z y ­
kach otrzym ując jed n ocześn ie  6—1 w ybornych odbitek. Każdy  
pisać m oże bez pom ocy n auczyciela  i n aw et bez wprawyl 
Zdatna do użycia w  podróży. W yłączne przedstau  ic ielstw o  
dla kraju Poł.-Zach.
i i  Al M A 7 P 7 C h l l / n  K ijó w , K r e s z c z a t .  22, m .2 . 
u  N .  M A £ U £ Ł N l \ U  P o ż ą d a n i p r z e d s t .  i a g e .i,

37 „ 30

K. S E P T E R  i S -ka

Kiszki
K r e s z c z a t ik  N r  4 0 , dom B arskiego.

gu m ow e i par­
c iane dla po le­

w an ia  u licy  
i ogrodów. Mundsztuki

m iedziane i gum ow e, bardzo praktyczne. i.674-„-9

Sofijowska prywatna lecznica
le k a rzy  sp ecya listó w .

Sofijow ska Nr 21, T elefon  1063 przyjm uje sta łych  chorych (z w yjątk iem  zakaźnych  
i um yslow vch). P rzy leczn icy  codziennie ' od 9-ej r. do 4-ej po południu am bulatoryum  
dla chorych przycnouzących, za opłatą 50 kop. od osoby. E lektroterapią, konsylia , anali­
zy, badanie zdrow ia mamek, u sługi, m asaż, szczep ien ie  ospy. 100—98—.22

Warsz. Fabryka żaluzji drewnianych E. RADY
W arszawa, Rymarska Nr 6

poleca: Ż aluzye b ezp ieczeństw a, spec. do oranżeryi i sztab ikow e  
najn ow szego  system u , zasto sow an e do każdej k o n s t r u k c y i  
o k ie n  m ieszkaln ych , sk lep ow ych , w erend  i balkonów, oraz pa- 

raw uniki (ściank i) rolow e, po  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Reprezentant w Kijowie: 1803—„ - 7

Fosfałyna Faliera
( P h o s p h a t in e  F a l i e r e s )

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6-ciu miesięcy do 10-ciu 
lat, zwłaszcza w czasie odłączania od 

piersi i w okresie rośnięcia. 
U łatw ia  ząbkowanie i zapewiiia p raw i 

dłcw y rozwój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych i apte 

kach. 4323-6-6

Oryginalne nasiona pszenicy

ganatki ) Cisawki
sprow adza z W ęg ier  i zam ów ien ia  przyjm u­
je  B iu r o  P o ś r e d n ic t w a  przy K ijow skiem  

T -w ie R oln iczem , h ijów , K reszczatik  25.
2232—20-G

Mia n a  n a u c z y c ie lk a ,  pat. 7 ki., zn a  poi 
i franc., poszuk uje lek cy i na  w ak acye  

Adres: N esterow sk a  32, m. 16. 2282-3-3

Stu d e n t  w y ższeg o  kursu m edycyny po­
szukuje kondycyi na w yjazd , jako  kore- 

d etytor lub w ychow aw ca. P ow ażn e reko­
m endacye. L istow nie: Maryj sko-B łagow ie- 
szczeriska 123, m. 5. 2387-4-2

8-kl. Gimnazyum Obywatelskie
z pensyonatein pod k ierunkiem  E. Śwleclh.»kie- 
go w Warszawie, Sm olna 3, te lefon  189—76.

E gzam in y  w stęp n e  d. 20 czerw ca, oraz 1 
i 4-go w rześn ia . W pisy dotych czasow e n i­
zinę. P odania  i dow ody przyjm uje kance- 
la ry a  szk o ły  codziennie. 2249-10-2

I V
BAYEk 4 *

Michał Bukowiński, KreszS !i927Mr 5
W sklepie likwidacyjnym
m

m i

31 Kreszczatik 31
z o | a  n  w  M A H E T  nabyty na Kreszozaliku 8kleP mad ' flslanteryl w
g K  J  m i t ,  którym znajdują się w wielkim wyborze:

Parasole męskie i damskie, Wachlarze, Torebki, 
Paski, Pończochy, Skarpetki, Szelki, Gipiury, 
różnorodne przybrania, wstążki oraz bielizna 

-■= męska i damska. ------- ■ ■■=
S p r z e d a ż  z  r a b a t e m  4 0  ,Q

Są rów nież do nabycia w  znacznym  w yborze wyroby p łócienne firm y  

PaSOW i £ y n “  oraz Z A G R A N IC Z N E  I R O S Y J S K I E  W Y R O E r  S U K IE N N E . 

’4  •  •  % •  U P R A S Z A M Y  S P R A W D Z I Ć .  ®

31 Kreszczatik 31.
•  9  e

2 4 9 6 - ,

K O R Z Y S T A J C I E  z  O KAZU  I!!!
Z am iast rb. 25 tylko rb. 6. Z egarek k ieszonkow y m ęsk i z oryginaln ego  

złota „D u b le o r  kryty, z trzem a m asyw n em i kopertam i, w ca le  m e odróż­
n iający s ię  od praw d ziw ego  złotego  56 pr. w  cen ie  100 rb., najlepszej kon­
strukcyi i znakom itej, bardzo rozpow szechnionej i nagrodzonej w ie lom a  m e­
dalam i marki „ P r im o - W a tc h 11, ob ciągn ięty  i w yregu low an y  co do m inuty, 
z p iśm ien nem  poręczen iem  na la t (nakręca s ię  bez k luczyka „R e m o n -  
t o i r 11- W ysy łam y  za za liczen iem  pocziow em  i bez zadatku, tylko za rb . 6 
—2 szt. za' II rb , 40  ko p . Takiż dam ski 7 rb . Odkryty m ęski 3 r b .  25 k 
9 szt. 6 rb . B ezn łatn ie  dołączam y: 1) d ew izkę pancerną z tego  sam ego  zło

2- 2295—2

Narybek Karpi Polskich.
szybkorosnących  i sm aczn ych  g tarlisk  B-ci 
Jakób ow sk ich  w  K om arowie i D ańków ee, 
sprzedaw ać się  będą na m iejscu  jed yn ie  
w  czasie  w y ła w ia n ia  z rośnicy dnia 19-go 
i 20-go czerw ca w  Kom arowie (od leg łość  4 
w iorsty  od W oronow icy w ąskotor. d. ż. i 16 
w iorst od st. W innicy), a dnia 26 i 27-go  
czerw ca w  Darikówrce, maj. hr. K. P otock ie­
go  (od leg łość 20 w iorst od' st. R achny). Ce­
na 50 kop. do 1 rubla za  100 szt.. stosow nie  

Jo d ługości od 1 do 3"/_. cm. Zabór przy tarliskach. W skazów ki udzielają  s ię  na miej
scu. D la  pew ności uprasza s ię  o w czesn e  zam ów ien ia . B eczk i po ó1/-, rb. szt. Worki

' . A dr
bnych:
dla w prow adzania  pow ietrza  w  czasie transportu po 9o kop. szt. res zakładów  ry-

K om arow skoje M eteliszcze, poczt. W oronow ica, Pod. gub. D ańkow skoje M eteliszcze  
i zarząd zakładów , poczta R achny, Pod. gub., w. D ańkówka.

3—2490—1 B r . Z .  i J . J a k ó b o w s c y .

ISlałąezów.
Zakład leczniczy cały rok otwarty. W lecie kąpiele żelaziste i błotne, 

gazowe, elektryczne, powietrzno-słoneczne. Leżalnia. Hydro- i elektroterapia. 
Masaż. Gimnastyka. Kuchnia dyetetyczna (normalna, jarska, tucząca). Zakład 
skanalizowany. Około zakładu wille prywatne umeblowane, hotel, pensyonaty. 
Dyrektor Zakładu Dr. A. Puławski, konsultanci i asystenci, stała dozorczyni 
chorych. Prospekty na żądanie gratis i franco. 4—?425—i

.O ryginalne pudełka opatrzone są  n ieb iesk - 
opaską z rosyjsk im  n ap isem 11 

C e n a  p u d e łk a  65 k o p .
1251---16

Mie s z k a n ie  o 5 pokojach, lub pokoje do 
w yn ajęcia  na  lato z m eblam i lub bez. 

W .-Podwalna 9, in. 3. 2405-2-2

F n t o l  d la c h o r e g o  dogodnej konstruk. 
■ U I g I na szyn ach  gum ow ych , ła n io  do  
s p r z e d a n ia .  G ogolew ska 15, m. 5, S. S.

2418-3-g

M E B L E
Z A Ł Ę S K I  i S-ka.

W a r s z a w a ,  E r y w a ń s k a  N r  2.
Teleton 16-39.

788—16—16

Wdowa de Yecchi z Synami
Najw iększy skład marm. g ran it i labr.

Pom ników
I K R A T  Ż E L A Z N Y C H .

Z aw iadam iam , że w  1908 r. na  w y sta w ie  
w  R zym ie sy n o w ie  m oi osob iśc ie , jak  ró­
w nież i n asza  pracow nia—otrzym ała  d y p lo m  
h o n o ro w y , oraz w y ż sz ą  nagrodę k r z y k  
z ło ty  i m e d a l z ło ty .  P osiad am y w ie le  
podziękow ań za a rty styczn e  i su m ien n e w y ­
konyw anie robót.

W ykonyw am  kap lice, b iusty , m edaliony , 
u m yw aln ie , sch od y  i t. p.

Pom niki od 25 rb. do kilku ty s ięcy . K ra­
ty  że lazn e ozdobne od 3 rb. za  arszyn. 
KIJÓW , N ie m ie c k a  ró g  B u ljo n a k ia j  
d o m  w ła s n y  N r  10. T e le f o n  ISO/.

1 9 8 7 - 1 0 - 6

od w akacyiPoszukuję
wa. C ena um iarkow ana. 
P odw alna 29, m. 6.

aru uczn iów  
p iek ą  troskli-na stan cyę.

. M. Ż m ijew ska, W.- 
2155—10—6

Pr a c o w n ic a  H ersego  z W arszaw y przyj­
m uje zam ów ien ia  na suknie. K ostiu m y  

i balow e su kn ie po p rzy sła n iu  dokładnie le ­
żącej sukni w y sy ła m  na  prow incyę. M rożek. 
K reszczaticki Zaułek 3, m. 3, w ogrodzie na  
lew o. 1 6 9 1 - 7 - 6

Potrzebna n au czycie lk a  polka, do 
ch łopczyk a m ogąca  przy­

gotow ać do II kl. rządow ego g im nazyum  
k lasyczn ego , znąj. praktycz. i teorytycz. jęz. 
niem ieck i. Oferty adresow ać: poczta D itia ik i 
gub. K ijow skiej; M. P ęsk a  2310—2—2

C ie c h o c in e k

Pensyonat „ZACHĘTA11
H e le n y  K u c z a ls k ie j ,  is tn ie ją cy  „d la t 8 

P ołożenie n a jsu ch sze  i najd ogod n iejsze  
kuchn ia  zdrowa, staran na u s ł ig a  dobra. C e­
ny: pokój od 1 rb. z p oście lą , ży c ie  1 rb. 75 k

1898—6 - 6

K S IĘ G A R N IA

H. Bergera

F O S F A T Y N A  F A L IE R A ,
przyjem ny pokarm , najodpow iedniejszy d la  
dzieci od 6 m ie s ięc y  do 10 'at,, zw ła szcza  w  
czasie  od łączan ia  od p iersi i w okresie  ro- 
śn ięcia . U ła tw ia  ząbkow anie  i zapew n ia  p ra ­
w id łow y rozw ój kości. Sprzedaż w składach  
aptecznych  i aptekach. O s trz e g a m y  pi z e d  

n a ś la d o w n ic iw a m i.  2258-8-4

P f l | I # r t  z dypl. giinnaz. poszuk. m iejsca  
r  U IK d . naucz, na w si, zna  buohalteryę. 
od 3—5 W. Ż ytom ierska 27— 15 2350-3-3

E g z y s t u ją c a  o d  1860 ro k u

I. K u c z m ie r o w s k i
W arszaw a— M arszałkow ska Nr 108 

II W ie lk i w y b ó r .  — C e n y  n iz k ie  I!
N a żądan ie cenniki w y sy ła m y  b ezp ła tn ie

W D o b ra c h  „ S a c b n y "  s t a le  s ię  z n a j ­
d u ją  n a  s p r z e d a ż i

1) O g ie ry  i k la c z e  w różnym  w iek u  c z y  
stej krw i arabskiej, zdatne do chow u, zaprzę  
gu i pod w ierzch.

2) B y k i i k ro w y  w ysok iej półkrw i Si- 
m enthal.

3) K n u r k i i lo s z k i  ra sy  w ielk iej białej 
an g ie lsk iej czystej krwi.

4) P s y  g o ń c z e  m y śliw sk ie , zdatne zaraz 
do p olow ania  i s z c z e n ię ta ' obojga płci.

W sztlk ich  szczeg ó łó w  udziela  na żądanie  
p. Sebald  S tarczew sk i w  Sachnach  przez  
„Zarudyńce11 (stacya  pocztow a, kolejow a i te­
legraficzna) Południow o-Zachodnich dróg że ­
lazn ych  w  gub. k ijow skiej. 1413—20—8

Hotel CentralnyS  zupełn ie
odnow iony, czysto ść  w zorow a, elektryczność, 
w szelk ie  w ygody. 1587-12-9

Gebethnera i W olffa w W arszawie
p oleca do nauki język ów  obcych

praktyczne 
łatwe metody

do gruntow n ego n au czen ia  s ię

J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H
z pom ocą lub BEZ POMOCY NAUCZYCIELA

z w ym ow ą  p o lsk ą  i z  kluczem .
M e to d a  A n g ie ls k a  W yd an ie  3 . . 120

w opraw ie p łóciennej . . 1.50
M e to d a  F r a n c u s k a  W ydanie 3 . . 1. -

w  opraw ie p łóciennej . . 1.30
M e to d a  N ie m ie c k a  W ydanie 3 . . 1.—

w  opraw ie p łóciennej . . 1.30
M e to d a  N ie m ie c k a

Kurs wyższy u zu p ełn ia jący  . . 1.60
w opraw ie p łócien nej . . 2.—

K ł n u i i l i l #  POLSKO-FRANCUSKI 
G I U W I I I K  | FRANCUSKO POLSKI

tak zwr. „E m igracyjny11 n a jw ięk szy  i najdo­
k ładn iejszy  z istn iejących , iłoży li Kazlułerskf 
i Ropelewski. W yd. now e rb. 6 , w opr. rb. 7.

ODDZIELNIE: C zęść polsko-francuska rb. 5, 
w  opraw ie rb. 5.7Ó . 1066 -2 6 —8

C zęść francusko-polska rb. 2, w  opraw ie  
rb. 2.60.
f i n t a m i ! *  polsko-niemiecki I nienleckt-psl-
O f U W I I I K  8ki kieszonkow y, do użytku pry­
w atnego , w kantorach i szkołach, moży- 
prof. W  Piotr Parylak.oprawie rb. 1.50.

B a r d z o  w a ś n e l F irm a Leona R ubaszkina  
w Łodzi poleca: B e z  Ł a d n e g o  r y z y k a .
M ater. n ie przypad. do gu stu  zam ień , lub 
zw rac. za  n ie  p ien iądze. Szewlat angielski, m a- 
terya ł nadzw . trw ały , prakt,, w sz y st. kolor, 
gładki lub nakrap. Fabryka w y sy ła  go  ró­
w n ież  w  odcinkach 4l/« arsz. na  cały kost. 
cen a  4 rb., 5, 6, 7 rb. 50 k., 10, II, (2 I 13 rb. 
P rzy  zam ów ien iu  3-ch lub w ięcej odcin. jako  
prem ium  dodaną b ędzie p odszew . zupeł. bez­
płatnie. Kostyumy marynarkowe, jedno lub dw u  
rzęd. z trw ał, g ład k iego  mater. „Tryko-Sze- 
wiot“ w szy st. kolor., lub też z „Trykotu11 w  
g u śc ie  a n g ie l., jasno-nak rap . lub w  m odne  
krat., cena 13 I 14 rb., lep sze  g a iu n . 17 118 rb. 
je sz c z e  lep sze  20 i 22 rb., gatun , n ąjlep sz. 
25 I 28 rb. Paltsty zim ., je s ie ń , lub w iosen , 
jed n o  lub dw urzęd. z g ładk. syber. Iud w  
g u śc ie  an g ie l. w  Jasn e p a sk i za led w ie  do- 
strzeg . w e w szy st. kolor, na  ciep łej w ełn . 
podszew . z k ołn ierzem  aksam it, lub n a  żąd. 
na w acie  w ełn . i pod szew ce z  a tła su  w e łn ia ­
nego  22 rb., w  lep sz . ga t. 28 re., w  najiep . 
(na pod szew ce p lusz.) 35 ro. „Kurtki11 zim . i 
i je s ie ń , z  doskon. p uszj st. z  w ie lb ląd z . (żó­
łtej) syberyny, szarej lub buraczk. lO rb., 
tak ież kurtki z g ład . sy b ery n y  w e w uzyst. 
kolorach po 13 rb. szt. P rzy zam aw ianiu  
pros. oznace, w  cen tym et. lub w erszk . d la  
m arynarki, p a lta  lub kurtki: 1) d łu gość  z ty ­
łu , 2) szerokość p leców , 3) d łu gość  rękawa, 
4) objętość p iersi. Dla spodni: 1) objętość w  
p asie , 2] d łu gość  od p a sa  p ięty , 3) dłu  
g o ść  w  kroku. D la  kam izelk ., d łu gość  Jej. 
Peleryny damskie (narzutki, rotundy) zim ., j e ­
sień . lub wuosen. z m odnej syb erju iy  z p o ły ­
sk iem  lub z syber. w  angiel. g u śc ie  z ła ­
dnym  spodem , ze  sto jącym  lub w yłożon ym  
kołnierz., najrozm ait. kolor.: cen a  13 rb., w  
lep. gat. 15 rb. Sak-paltot z rękawami o 3 rb. 
drożej niż p eleryn y . P rzy  zam aw ian iu  pe­
leryn  prosim y ozn aczyć w  cent. lub wei&ż, 
długość, szerokość w  p lecach  i  obwód koł­
n ierza, a przy sak-paltotacb szerok ość  p leców , 
objętość p iersi pod pacham i, d ługość ręka­
wka i sam ego  saka. Wa* inki przesyłania: Opa­
kow anie i p rzesy łk a  na k oszt firm y, zam ó­
w ien ia  w yk onu jem y natychm ias.;, punktual­
nie, m ożna bez zaliczKi. Za pobraniom  po- 
cztow em  do 5 rb. po 10 k., pow yżej 5 rb. po 
20 k. od każdego rubla. D o S y b ery i Zacho­
dniej i T urkestanu  drożej o b%, a  do Sybe- 
ryi W schodniej drożej o 10$ od kw oty za  za­
m ów ien ie. Z am ów ien ia  adresow ać: Laom  

R u b a s z k in ,  ł o ś ż  N r  19.
2392-3-2

Cierpiącym na Astmę!!
Środek niezaw odny, p rzyw racający  zupełn e  
zdrow ie. Proszek' am erykań sk i „ A s t m a 11 
p r o f e s o r a  d - r a  H o n k o l w  C h io a g o ,
p rzep isyw an y  i aprobow any przez proceso­
rów i d-rów zagr an iczn ych  i w arszaw sk ich  
T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń  o d  u le c z o n y c h .

C e n a  p u d e tk a  2  rb .
Żądać w  aptekach i sk ład acn  aptecznych . 
Sprzedaż hurtow a w  sk ład ach  firm y Akc. 
Tow. H enryk W elt, W arszaw a. Z am iejsco­
w ym  w y sy ia m  za  za liczen iem , z d o liczen iem  
kosztu  przesy łk i. Jed yn a  R ep rezen tacya  na

K rólestw o P o lsk ie  i C esarstw o

A . K I R S Z R O T  i  S - k a
W arszaw a, K a r m e l ic k o  19— 12. T elefon  

191—58. 2274—3—2
W ystrzegać  s ię  naśladow nictw a.

F 7  Z atw ierdzona przez D eparm en t m e-
}  i  dyczny  w P etersbu rgu , posiad ająca  

p raw a fe lczersk ie . 
S p e c y a lis t k a  f i n f l C I f l  bez bólu za- 
u su w a  i n iszczy  U U U I O I M  tru w an ia  i  o- 
strych  w ycinań , w ycin an ie  bow iem  i zatru ­
w an ie, p rzyśp iesza  n arastan ie  i p o w ięk sza ­
n ie  odcisków  i drażni skórę; n iszczy  broda­
w ki i t. d- K w ia tk o w s k a , p rzyjm iye pan ie  
od g. 12—2; panów  od g. 3—6. Adres: F u n -  
au k lejow ska 4, m. 14. W  K ijow ie pozostaje  
do 30-go m aja. G oście p roszen i są  o n ie  
zajm ow anie czasu  rozm ow am i. 2028—„—4
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100—2208-11 OBUWIE T-wa St. Petursliursklego 
Wyrobu Mechanicznego 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  O b u w i a
E leg an ck ie ! T rw a le !

Męskie, Damskie, Dziecinne,
nabywać można we wszystkich pierwszorzędnych sklepach.
W obec częstych  n a śla d o w n ictw u  u p raszam y o zw racan ie  
bacznej uw agi na herb p ań stw a  oraz m arkę fab rjczn ą  na^ 

podeszw ach

Sprzedaż hurtowa wykonuje wyłącznie
D OM  H A N D LO W Y

LEOPOLD NEYSZELLER
ZARZĄD GŁÓWNY w St. PETERSBURGU.

Filie: w Moskwie, Rydze, Odssie, Ekaierynburgu, Irkucku, Rostowie nad Gonem, Charkowie, Ta-
szkencie, Tytlisie, Kazaniu i Kijowie.

g r a e ia  J a b łk o W S C y WARSZAWA

Bracka 23.

Materyąły: JEDWABNE. WEŁNIANE, BAWEŁNIANE, BIELIZNA dam
ska i męska. Wyroby pończosznicze.

SUKNIE i BLUZKI odpasowane, GALANTEBYA. KOŁDUY, FIKA^KI.
W ysyłka £,aeV*BJr»a5rŚE*-i2 bezp łatn a .

2245—3—3

Towarzystwo 2362-10-3

Głębokich wierceń i yJrtearfiMeh stań cień

. . A  ( 1 U  A “  W A j N K E  i  S - k a
9  9  W PLOSKIROWIE. podolskiej yub.
Urządza: Artezyjskie studnie i wodociągi. Badania gruntu pod fundamenty pod budowle, mosty i t .p

Ustawia Artezyjskie pompy ręczne, kieratowe i motorowe.   ----------
K o s z t o r y s y  i w s z e l k i e  w y j a ś n ie n ia  w y s y ł a m y  n a t y c h m ia s t  b e z p r a t n ie .

S k ł a d  hurtow ry i d e t a l i c z n y  p r z ^ b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h

KIJÓWJózefa Pokornego Kreszczatik 43 .

Filia K«jowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10

Skórtamże
skład

oraz K a l o s z y

krajów, i zagranicz.
wyrobow 

T-wa Rosyjsk.-Ameryk.
wyrobów gumowych.

w ie  n/D  i fabryka w  Libaw ie- Albumy, Passepartoufty. Stereoskopy. ,
P r z y  s k ła d z ie  w ła s n e  la b o r a t o r y u m  d la  b e z p ła tn e g o  u ż y tk u  pp . A m a to ró w

2124—16—0

W  r. 1907 A H I l i f f f  A f f  M f i  i* W  r. 1908
18 ty s ięcy n u  v  i i  i i  r i i  v u  i i otw arcie
k u racyusz. UKT H n H 11 \  K l\l n ow ego
30 ty s ię c y U Li 1 1111U U u  li 11 w sp an ia łego
passantów . w di ■ Al Ńa AA W M di Al kurhauzm

p o d  H a n o w e re m , 16 g o d z in  o d  W a rs z a w y .
N ajznakom itsze g o r ą c e  źródła k w a so w ęg lo w e p rzeciw  chorobom  reum atycznym , serca

i nerw ów .
P odczas la ta  ordynuje ja k  zw yk le  1951-10-10

d -r  Janta-P ołczyński z  P o z n a n ia .

Nie będąc dostawcą do żadnego ze stowarzyszeń
n ie ud zie lam  m oim  kundm anom  rabatu, gdyż n ie n azn aczam  cen w ygórow an ych , a 
sprzedaję uczciw ie pr cenach  n ajp rzystęp n iejszych . P osiad am  w  m ym  sk lep ie  tow a­
ry n a jlep szego  gatunk u  firm  r o s y j s k ic h  i z a g r a n ic z n y c h .  W w ielk im  w yborze  

na Koszule, p rześcierad ła  obrusy, ręczn ik i o n  r r i p l a l r i p  r » r m  
i inne, O tr z y m a n o  w  w ielk im  w yborze d U g l c l o t l l c  p u i l -

dam sk ie i d ziec in n e, skarpetki m ęsk ie  i dziecinne, 
R uw nież posiadam  na sk ład zie  w  w ielk im  w yborze

pończochy i skarpetki “ i ay“ b u ° 2 12 7 -10 0 -7

płótna 
czoehy kolorowe

Krynica g . k . Zakład zdrojowy
w Galicyi.

w  P O D W Ó R Z U  T R j g

K. ILJA SZ, Kreszczatik Nr 36.

W K arpatach 600 m. n. p. m. K lim at podalpejsk i, la s szp ilk ow y w ysok op ien n y  
Środki leczn icze: Zdroje: „Zdrój g łó w n y “ i „Ś łotw ińka“ s iln e  szczaw y w apienno- 

m agn ezyow e, sod ow o-żelaziste .
N atu raln e k ąp iele  z bezw odnika w ęg low ego . W skazania: N iedokrew ność, neura­

sten ia , b łędnica, cnoroby serca  i n aczyń  k rw ion ośnych  etc.
K ąpiele borow inow e: W skazania: Choroby kobiece, nerw oból, reum atyzm  etc.
Zakład w odoleczniczy: F rek w en cja  przeszło  8,000 osób, 18 lekarzy.
Sezon trw a od d. 15-go m aja do'd . lu -go  październ ika . P rospekty w y sy ła  bezp łatn ie. 

1442—8—6 C l k . Z a r z ą d  z d r o jo w y .

1 0 szt.
Ipocztów ek z fotogr. 

m atów . „
K olorow e w  8 barw ach I r b .  50  

F otografia  „N IK E" K reszczatik  39, w prost 
F unduklejow skiej, bel-ótagłe. 16C6-„-5

O t u d e n t  politech . p oszukuje kondycyi na  
** dw a le tn ie  m iesiące . K rągła  U n iw ersy ­
tecka 10, m. 17, E. B. 2381—3—2

O łu c h a c z  politechn ik i, obecnie stud. uni- 
w er. poszukuje lek cy i na w yjazd na lato  

i d łużej. Z ylańska 38, m. 4, R." Z ieliński.

i przew óz m ebli, forte­
p ianów  etc . C eny n iż ­
sze  n iż  w szęd zie  W. Ku- 
raszk iew icz . L uterańska  

2103— 15—10
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Naftowo-Żarowe Oświetlenie.
N ajlep sze  i na jtań sze  z pom iędzy  w szystk ich  zn an ych  sy stem ó w  o 

św ie tlen ia , o czem  św iad czy  szeroko zysk an e  uznanie i liczne otrzym ane  
m edale.

L a m p y  i L a t a r n ie  Ł u k o w e  dla w ew n ętrzn ego  o św ie tlen ia  t. j. sa l 
fabrycznych , m agazynów ', pracow ni i t. p.

D la  Z e w n ę tr z n e g o  O ś w ie t le n ia  ulic, dw orców  kolejow ych , przy  
stan i, dziedziń ców  i t. p.

S p e c y a ln a  L a m p a  P r z e n o s z o n a  dla o św ie tlen ia  przy robotach  
budow lanych  i w ogó le  tam , g d z ie  potrzebnem  .jest ła tw o p rzenoszone ośw ie  
tlen ie . Lampy byw ają o s i le  100, 200, 750 i 1,600 św iec  norm alnych.

Przedstawiciel C m ii S z p r u n g ,
B iu r o  K ijó w , IH ik o ła jo w s k a  N r  6. T e le f o n  9 22 . 2343-,,-2

Naturalna
Woda

Mineralna
V1CHY
Wystrzegać się zamiany innemi wodami 

i dokładnie określać źródło

Własność
R ządu

F ra n cu z-
k ieg o

S z p a g a t M a n ilsk i
I-go g a t u n k u  d o  s n o p o w ią z a ł e k  o f e r u j e  p o  n iz k ie j

f a b r y c z n e j

Kantor E m ila  S zp ru n g a
Mikolajowska Nr 6, telefonu 922.

Y I C H Y celestins

Y I C H Y g r a n d e  GRILLE

C H O R O B Y
I

N E R E K  P Ę C H E R Z A  
Ż O Ł Ą D K A .

C H O R O B Y  W Ą T R O B Y  I P R Z Y ­
R Z Ą D U  Ż Ó Ł C I O W E G O .

C H O R O B Y  K A N A Ł Ó W  T R A  
W I E N I A  Ż O Ł Ą D K A ,  K I S Z E K .

Iu53—ZU—

Okazyjnie nabyte w wielkim wyborze
najnowszych wzorów i naj­
lepszych fabryk do sprze­

dania, rzeczywiście 
p o  c e n a c h  n ie z w y k le  n i z k i c h .

K r e s z c z a t ik  N r  14, d o m  B is k a .  S k ła d  w  p o d w ó r z u .

TAPETY

Reprezentacya
Międzynarodowej Kompanii Mtocarni

w Ameryce

ilTURY PAROWE I  T
układanie s łom y , w ażen ie  ziarn a  m łocarnie w ykonują

automatycznie i82o-„
Mac-Cormick’ a s z p a g a t ,  c z ę ś c i  z a p a s o w e .

H. Cegielski P łu g i, k u lty w a fo r y  e tc .
K i jó w  

K r e s z c z a t i k  
25

I W O N I C Z Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e lo w y  
i k l i m a t y c z n y .  - - - - -

( S ta c y a  k o le jo w a  I w o n io z  w G a lic y i) .
N a j s i ln ie js z a  s z c z a w a  s ło n o - jo d o w o - b r o m o w a . Oddawna stw ierd zon a  jej 

sk u teczn ość  w e w szy stk ich  p ostaciach  zo lzów  (serofuloza), w  chorobach kości, ja m y  no­
sow ej, uszu , sk.. ry i w ogóle  w e w szystk ich  chorobach, w ym agających  p rzy śp ieszen ia  od­
now y mar.eryi. Lqoz m ie ortopedyczne i m asażow e. Inhafatorya sy stem u  ,,\V aldenburga“ 
i  sy s tem u  „C lara“. K ąpiele w  gorącem  pow ietrzu  sy stem u  „.Polana", tudzież sztuczne  
k ąp ie le  gazow e.

Lekarze zakładow i: D o c e n t  d - r  A n to n i G a b r y s z e w s k i z e  L w o w a  i d - r  Ju -  
Ija n  S a n is z e w s k i  z  K r a k o w a , tudzież 6 lek arzy  w olno praktykujących.

W  sezo n ie  i. od d. 15 m aja do 20 czerw ca i w  III. od 20 sierp n ia  do "końca w rześn ia  
m ieszk a n ia  znaczn ie ta ń sze .—U w oln ien ia  od tak sy  na pod staw ie  św iad ectw  ubóstw a u- 
d zie la  s ię  tylko w  1. i 111. sezon ie .

U rządzenie zakładu w zorow e, o św ie tlen ie  e lek tryczne, w odociągi, kaplica zakładow a, 
w której odpraw ia s ię  codziennie M sza Św.

Z am ów ien ia  na  m ieszk an ia , w odę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjm uje i w szelk ich  
w yjaśn ień  u d zie la  D y r e k c y a  Z a k ła d u  Z d r o jo w o - k ą p ie lo w e g o  w  I w o n ic z u .

1802—4—3

Najlepsza naturalna mineralna woda
nie ustenująca innym wodom

jak Apolinaris, Biliner, 
Gishuibler etc

O bstalunk1 p -zyjm u ją  się: 
w ie ś  Ź y t n ik i ,  p o c z t ,  st. 
M u - o w a n o - K u r y ło w c e ,  g
pod.

Za 100 but. ty, litr. zapako­
w an ych  n a  st. kol. „K o t iu -  
ż a n y "  P. Z. dr. 12 rb ., 50
but.— 6 r b .

Kijów, M ikolajow ska Nr 4 w p rost hotelu  „C o n t in e n ta l" . Telefon Nr 277.
P o leca  w ie lk i w ybór s z c z o t e l  do dom ow ego i fabrycznego użytku , ozczo- 

tki a u to m a ty  do froterow an ia  p odłóg i posadzek . I H a sz y n k i do czy szczen ia  
dyw anów . D lio te łk i, t r z e p a c z k i ,  p ió r o p u s z e ,  m a s a  k a u c z u k o w a , w o­
skow a i g lazu ra  do zapu szczan ia  posadzek  W o sk , p a r a f in a ,  k r e m y , la k ie ­
r y  i s z u w a k s  do obuw ia. In d yg o  fa r b k i do b ielizny. P r o s z k i  i p o m a d k i  
do czy szczen ia  m eta lu . „ O p a l“ n iezaw od n y  środek do w yw ab ian ia  p lam , C a l-  
m a tin  proszek  na ow ady. G r z e b ie n ie  rogow e ze słon iow ej kości i szy ldk re- 
tow e. N e s e s e r y  podróżne.’? G ą b k i i zam sza  do pow rozów . M a ty  k o k o s o w e  
(w ycieraczk i do nóg). S zczoteczk i do zębów  paznogei i m ycia  rąk. R ękaw iczki 
i p a sy  kąp ie low e i w icie in n ych  pożyteczn ych  przedm iotów .

"Ogrom ny w yb ór w o d y  k o lo ń s k ie j ,  p -srfum  i m y d e ł p ierw szorzęd n ych  
firm  zagran iczn ych  i krajow ych. Flakony i inne szk ła  „ B a o c a ra t" .

R e p r e z e n t a c y a  K r z e m ie n ie c k ie j  f a b r y k i  p o s a d z e k .  2022—20-

Panowie i Panie! >

Przeczytajcie wszyscy!
^NOWOŚĆ! N a kostyu m  d am ski, letni 

„L ig ia "  m ater. czysto  w ełn . w  kolor, drob. 
i w ięk . kraty, z n itkam i efekt, i w  g u śc ie  
an g ie lsk im , w szy stk ich  kolorów . Za odcinek  
na ca ły  k ostyum  8 a i^ jj 6 rb. i 7 rb. _5() k. 
S ze w io t-d o u b le . Nąjmod. m ater, na garn. 
m ęskie letn ie  i je s ie n n e  efektów ., trw ały  i 
e legan ck i w  modne kratki i ang. kol. czarn. 
lub o liw kow ego, lub też zupełn ie  gładki. 
L ena za  odcinek na ca ły  garn itur 4ty4 ars7-J 
z podszbw . z a  d a rm o  i p rzesy łk ą —5 rb. 
50 k., 6 rb, 50 k., 7 rb. 5o k ,  8 rb. 75 k., 10 
rb. 50 k., 12 rb. 50 k. i 14  rb. 50 k. Osoby 
zam aw iające  odrazu trzy odcinki otrzym ują  
sp ecy a ln ą  prem ię. W  razie gdy m aterya ł 
nie przypada do gu stu , p ien iąd ze  zw racam y  
W y sy łk a  za pobraniem  pocztow ein  bez za  
uczk i. Adres: F a b r y k a  NI. B r y la  N r  17 
Ł ó d ź  1992—2—2

N a u c z y c ie lk a  w ychów , za gran icą , pos" 
■■ polsk ., fran. grunt, niem ., teor., posz. pos  
na lato  lub do tow arz. W idz. od g. 3 —5 pp- 
W .-Z ytom ierska 31, m. 7. 24u3—6—2

s tu d e n t uniw . Jag . ooecn ie  praw . u- 
niw . kijów., znający dobrze języ k  i lite ­

raturę polską, poszu k  kondycyi na w yjazd. 
B ib ikow ski B ulw ar 73, m. 15. 2402—3—2

, Mleko Sterylizowane 
Śmietanka sterylizowana

„ROZENTOWO“
Skład g łów n y

'Ulleczarnia Kijowska W.-Włodzim. 25
2390 3 2 i oraz w e w szy stk ich  sk lepach  sp ożyw czych

2120- 6— 6l . . . .

B

O o r z e la n y  z i2 -le tn ią  prak. poszuk. m iej.
m oże przyjąć p osad ę zarządzającego go- 

rzelm ą od d. 1-go lipca r. b. - W iad. p. Za­
błudów, Urodzień. gub., w . R afałów ka, dla  
„G orzelanego". 24 p 4 _ 4 _ 2

O  p o k o je  um ebl. z osobn. w ejść, do odda- 
^  nia na lato  za 25 rb. m iesięczn ie . W .-Po- 
dw alna 33, m. 12, od g. 2—4-ej. 2380-3-2

P l * a k t V P 7 * l \ /  korepetytor w y c h ó w  .  
■ l a n i j f b ś i i y  w o a j  m ający chlubne re
kom endacye poszukuje lek cy i tutaj lub na 
w yjazd . A leksan drow ska 47, w  num erach  
na lew o, w  podw órzu. Spytać szw ajcara.

2391-4-2

Masażysta z p aten tem  (stud. m ed.) 
ch cia łb y  w yjech ać za g ra ­

nicę z chorym , który potrzebuje leczyć  s ię  
m asażem . Adres: W .-P odw alna 36, m. 11 
stu d en t Edward Ł. 2304—7—5

Wakacyjna kolonia letnia
od 1 lipca do 1 w rześn ia  dla słabow itej lub 
przygotow ującej s ię  oo szkół m łod zieży  o- 
bojga p łci od 7—14 la t pod kierunkiem" p e­
d agogów  i lekarzy. W ia io m o ść  dokładniej­
sza  w  szk o le  ob yw atelsk iej w W arszaw ie  

Sm olna 3, teł. 18,96. Zapis do 20 czerw ca.
2248—8—5

Student fiiulog
jazd. S tarożytne

III kursu p oszu ­
kuje lekcyi na w y- 

now e język i, P rzygoto ­
w uje ze w szystk ich  przedm iotów  średnich  
zakładów  naukow ych. Adres: Pańkow oka  
N r 13, nr 3, stud. W. R. 2192------ -10

K ra jo w y .
M ajątki różnej w ielkości, folw arki, w ille  

p lace dom y, do sprzedania. L okata kapita­
łów . Spółki handlow o - przem ysłow e. N aj­
szersze  pośrednictw o. D zia ł h ypoteczny . 
K ra jo w y  b o m  B a n k o w y . M arszałkow ­
ska  124. 1979—40—13

p ozosta łychW y p r z e d a ż
ro w e ro w

z w ie lk iem  u stęp stw em
V F |  n u  2320-
* ? N la ry in . J ,a g o w . 14.

- 1 0 -6

K o n d y C y i  Skończ, g im n az.
poszuk. na lato

fran. i niem . 
od g. 10—3 u

jęz., 
A. S.

w iadom ość

młod. osob. 
dobrze zna  

w  R edakcyi 
2334—,,- -2

O tis d e n t  dośw . korep., ped. i w ychów , po- 
szukuje lekcyi na w yjazd  lub in n ego  z a ­

jęc i i, m oże na  rok (list. i osob). M ała-W ło- 
dzm nerska  7e > m . 9; g- 3_ 5 pp 2397-2-2

M ło d a  p ann a z g im n azya ln em  w y k szta łce ­
niem , znająca m uzykę poszukuje m iej­

sca  nauczycielk i. Adres: Fastów, Rzewuska. 
_____________________  2 3 9 4 - 2 - 2

N a u c z y c i e l k a  z kilkol. prakt. słuchaczka  
w ydz. h ist.-fil. ze św iad. p en sy i w  W ar­

sza w ie  i patent, g im naz., znaj. jęz . franc. 
prakt. n iem ., teor., poszuk. lek cy i na Jato na  
w yjazd. W .-P odw alna 29 m. 6 R. Z. 2364

pensyonat Leśniewiczówien,
przy ul. Chałubińskhgo,

p olecam y pokoje s ło n e c z n e  z  c a ło d z ie n ­
n y m  u t r z y m a n ie m  na s e z o n  le t n i i 
z im o w y , p o ło ż e n ie  u r o c z e  w śród  la su  
z w idokiem  _ na góry. S m a c z n a  i z d r o -  
w a  k u c h n ia .  W z o ro w a  u s łu g a . For­
tep ian  n a  m iejscu C eny od 5—8 koron 

dzienn ie. 2276-6-5

Sprzedaję majątek
glin . 500 dz. bez serw it. B udvn

1550-16-10

H ygiena , 
k iern iczym  i p iek arsk im

K U  U W A D Z E  P A Ń  G O S P O D Y Ń
N O W O ŚĆ! O statnie słow o  tech n ik i N O W O ŚĆ! 

zup ełne u su n ięcie  potu i w y z iew ó w  skóry o s ią g n ię te  zosta ło  w  fach u  cu

Jedynie w całej Rosyi Maszyny 
do dzielenia i mieszenia

otrzym ane zo sta ły  w  p ierw szorzędnej p iekarn i i cukierni

L. SZEDEL

Ciasta
K r e s z c z a t i k  

N r  4 8 .

Zdrowie pp. kupujących je s t  tern gw arantow ane, że c iasto  przygotow uje  
pom ocy rąk roboczych. Uprasza s ię  og ląd ać m a szy n y  w  ruchu codzien n ie od £ 
7 w iecz . 235:

s ię  bez 
:odz. 6 do
i — 30— 5

SPRZEDAŻ

DOSTAWA SZT. LODU z w ody filtrow anej 
w ła sn . s tu d n i ar  
tezy jsk ie j , w  żąda­
nej ilo śc i, p o c z y n a ­

ją c  od ty2 puda.

Oprócz kantoru fabrycz. zam ów ien ia  przyjm ują: Cuk B. Sem ad en iego ,
i Jurota  K reszczatik  N r 36.

K reszczatik  Nr 17

SPRZEDAŻ TLEN U  i  WODORU
SZW EJSOW ANIA i ROZCINANIA METALI.

DLA

FABRYKA KARBONIK WŁODZIMIERSKO-ŁYBEDZKA 17.

w itebskiej 
_ _ gub., Cięż. 

serw it. B udynków  24, krów  
uobr. rasy 100, m łodz. 27, koni 28, w szy stk ie  
m a szy n y  i narzędzia, roln icze, 12 p olew y  
płodezm . Pod budynk. i ogrodam i &'/, dz. 
ornej ziem i 254 dz., łąk  such. 172 dz., la su  
58 dz pud. drog. i wodą 8 dz. A leksandr, 
plac 10 m iesz . Sok o łow sk iego  2367—4 —4

t rutynowany

S k ła d  d r z e w a  o p a ło w rg o

S. Piotrowskiego.
w  K ijow ie na przystan i. T elefon  2234. 

Zamów, przyjm . u stn ie , p iśm ien n ie  i przez  
telefon . 2369—10—4

P l/ n n n m a  praktycz. kaw alera p o trz e -  
L I\ U II U II Ia  b u ję  do Północ.-Zaeh. gub. 
A lek sand row sk i p lac  10 m iesz. Sokołow ­
sk iego . 2368—4—4

W ładający b ie g le  ję z y k ie m  r o s y js k im ,  
p o la k - k a t o l ik ,  kaw aler, znajdzie p o s a d ę  

b iu r o w ą  w  G alicyi.
Z g łoszen ia  z dołączen iem  curriculum  vitae 

i odp isów  św iad ectw , tu dzież podaniem  żą ­
danej p en sy i n a leży  adresow ać do Adm ini- 
stracy i „Czasu" w  K rakow ie 1 2093.

2441—3—2

l/ o n d y c y i n a  w yjazd  poszuk. stud. ostatn . 
•* kursu z w ie lo le t. prakt. znąj

1 pos
-  i-akt.

now e, m a so lid n e rekom end. 
B ulw ar N r 38, m. 1, R. P.

Józ
B

star. i 
ib ikow ski 

2430-2-2

Uczenice

20-1633-9

FRANCUZKI FOriLARNY
przeciw

ŚRODEK

f=> I l _ ł - »  S  D E .

C A S C A R A  
M I DY/" “7

CHRONICZNEJ
OBSTRUKCJI

D oza : i  p igu łk i wieaeortm  p rzed  spoczynkiem.
Nie powoduje bóln w  żołądkuj an i mdłości, an i blogufiki.

00CJ
52
03IS
03

GC
CM

zakł. nauk. przyjm uję na  
stan cyę. P rzygot. do egz- 

H. K orycka K uźnieczna, 17 m. L 
_____________________ 1885 10— 10

7 a r a z  do sprzed, b. tanio działka 3 d zies . 
*■ pokr. la sem , st. B uczyn ek , kow els.-lin . 
W iad. P u szk ińska 10, m. 4, od g. 9—2 pp.

2 3 8 3 - 3 -  3

p o w o d u  choroby sprzedaje s ię  n ag le  
korzystny in teres z obroten' 5,000 rb. za  

4,000 rb. Adres: P oste-restan te  d la  A . G.
2389—3—3

W d o b r a c h  G r ó d e k  O s tro & z y c k i J. W
A lfreda hr. T y szk iew icza  w  gub. m ińsk iej 
i p ow iecie , poczta i te leg ra f w m iejscu , 23 
w iorst dobrej drogi od M ińska gub. j e s t  do  
w y d z ie r ż a w ie n ia  s a d  m ąjący około 1,000 
sztuk  drzew  ow ocow ych z k iórych  w przy­
b liżen iu  90% drzew jab łon i (przew ażn ie g a ­
tunki zim ow e) i 10t' gru szek . Oferty upra­

sza  s ię  p rzesy łać  do Zarządu dóbr.
2 4 3 2 - 4 - 2

N au czycie lka
franc..polka dyplom znaj. jęz . iranc., n iem .. ros 

(prakt. i teor.) m uzykę, ję z y k  p o lsk i popra­
w nie, poszukuje kondycyi n a  lato. Adres: 
C zeczeln ik  (pud. gub.), p este -resta n te  T. Sm o­
leńska^_________________  2434-3-2

M a b a r d z o  dogodnych w arunkach, sp rze  
. daję dom z ogrodem  ow ocow ym  w  Żyto­

m ierzu, u lica B u lw ar Nr 5, róg  P u szk iń sk iej  
inform . udziola K acow ski w  Ż ytom ierzu

2438—9—2

Dmfcarrwa Poisks w Kijow ie, etlica Włu-uiczykawsini (JT o rw n # . \ 't w, fóg P n srk łh a lriś j

l i / i l l e  do w ynajęcia , osob. 3 pok. z kuch. i 
■■ lodow . i 5 jiok. z kuchnią  i w sz y st. w y­

gód. M ożna m ieszk ać i w  zim ie. W iad. 
F unduklejow ska Nr. 17, sk lep  „K ulirar" lub  
s t. Buczą K. K. D. Ż. w  bufecie. 2420-3-2

M ło d a  c h y l ic z a n k a ,  posz. pos. do dzieci 
Hi pocz. doskonały  poi. muz., slojd  i pocz. 
ros. Ilińce, gub. kij. Babin, H. P iątkow ska. 
 ________________    2439—4 - 2

n o  w y n a ję c ia  pięk n y  frontow y pokój na  
u  s ta łe  d la in te ligen tn ej osoby, ch rześcijań ­
sk ieg o  w yzn an ia  (m oże być z m eblam i). Pro- 
rezn a  8, m. 2. 2429—3 —3


